
Przeglądy i komentarze

K R O N IK A  PRO CESU  N O R M A LIZA C JI

( S t o s u n k i  m i ę d z y  P o l s k ą  i N i e m i e c k ą  R e p u b l i k ą  F e d e r a l n ą  
w  d r u g i m  p ó ł r o c z u  *1971)

O pracow an ie  n in ie jsze  s tanow i k o n ty n u ac ję  K r o n i k i . . . ,  opub likow anej za 
okres p ierw szego  pó łrocza 1971 w  n rz e  4/1971 „P rzeg lądu  Z achodniego” ; odnoszą 
się doń , sfo rm u ło w an e  tam  w e w stęp ie  (s. 376), u w ag i o  zak res ie  i  fo rm ie  oraz 
źród łach , n a  jak ich  zosta ło  ono oparte .

O m aw iany  o k res ch a rak te ry zo w ało  oczekiw anie n a  pod jęc ie  w  N iem ieckiej R e­
publice  F ed era ln e j p rocesu  ra ty fik a cy jn eg o  u k ład u  o po d staw ach  no rm alizac ji s to ­
sunków  w zajem nych  z P o lską  z  d n ia  7 g ru d n ia  1970 r., co  — ja k  w iadom o —  zo­
s ta ło  uzależn iane  p rzez  rząd  N R F od rozw iązan ia  p rob lem ów  zw iązanych  z B e rli­
nem  zachodnim .

N iezależnie od tego, w  om aw ianym  okresie  zaszło szereg  w y d arzeń  o c h a ra k ­
te rze  b ila te ra ln y m , k tó re  daw ały  w y ra z  in ten c jo m  za in te reso w an y ch  s tro n  (PR L  
i NRF) odnośnie  do sfo rm u łow anego  w  O kładzie z 7 g ru d n ia  1970 r .  celu, jak im  
je s t no rm a lizac ja  s to sunków  w zajem nych  ii pod jęc ie  w spó łp racy  d la  d ob ra  pokoju  
i bezp ieczeństw a w E uropie.

P rzeg ląd  n in ie jszy  za jm u je  s ię  p reede  w szystk im  w y d arzen iam i z dziedziny 
s tosunków  d w u stro n n y ch , uw zg lędn ia  je d n a k  rów nież  in fo rm ac je  n ie  leżące bezpo­
ś red n io  n a  lin ii s to su n k ó w  polsko-zaC hodnioniem ieckich , o  ile  pozosta ją  one z tym i 
s to su n k am i w  dającym  się u sta lić  zw iązku.

(M inister sp ra w  zagran icznych  N RF, W. Scheel, w  a rty k u le  zam ieszczonym  na 
łam ach  „P ub lic” (z 2 V II n r  27) s tw ie rd z ił m. in., że ro k o w an ia  w  sp raw ie  B erlina 
zn a jd u ją  s ię  w  zadow ala jącym  s ta d iu m  i p o  u reg u lo w an iu  tego p rob lem u  n ie  b ę ­
dzie żadnych  w ątp liw ości co do k w estii ra ty f ik a c ji uk ład ó w  ze W schodem . M in iste r 
w skaza ł także , że w idoczna je s t w y raźn a  p o p ra w a  a tm o sfe ry  w  sto sunkach  z p a ń ­
s tw am i E uropy  w schodn iej o raz  że rozszerzone zosta ły  k o n tak ty , a  tem aty  rozm ów  
n ie  og ran icza ją  się ty lko  do w ym iany  hand low ej. P ow o łu jąc  s ię  m. in. n a  przyk ład  
sto sunków  z Po lską , S cheel w sk aza ł n a  liczne odw iedziny  w  naszym  k ra ju  p rzy ­
w ódców  w szystk ich  p a r t i i  i innych  gości zachodn ion iem ieck ich , n a  rozszerzen ie  
s to sunków  gospodarczych  oraz fa k t postęp u jące j a k c ji łączen ia  rodzin .
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T ygodnik  „S te rn ” (z 4 V II) po d a ł w iadom ość, że w  zw iązku  z po stęp am i w  r o ­
kow an iach  b e rliń sk ich  rozpoczęto w  M in is te rs tw ie  S p raw  Z ag ran icznych  N R F w stęp ­
ne p race  nad  u staw am i ra ty fik a c y jn y m i uk ład ó w  z ZSRR  i Polską.

W  dn iach  5 - 6 V II p rezy d en t F ra n c ji G. P om pidou  p rzeb y w a ł z o fic ja lną  w i­
zy tą  w  N iem ieck iej R epub lice  F ed e ra ln e j (kolejne spo tkan ie  w  ram ach  sy s tem a­
tycznych  k o n su ltac ji) . W  tra k c ie  rozm ów  — ja k  s tw ierdz ili rzeczn icy  obu s tro n  — 
znalaz ło  w yraz  „w yraźne p o tw ierdzen ie  francusk iego  p o parc ia  d la  p o lity k i w schod ­
n ie j N R F” .

D nia 6 V II „S P D -S ozia ldem okra tischer P re ssed ien s t” in fo rm ow ał, że M in is te r­
stw o S p ra w  W ew nętrznych  N R F pow zięło  decyzję do tyczącą p isow ni m iejsc  u ro ­
dzenia  w  p a szp o rtach  obyw ate li N RF, u rodzonych  n a  te ren ach  obecnie po lsk ich  za 
O drą i N ysą; odnośnie do  m iejscow ości polskich , k tó re  do 11945 r . w chodziły  w 
sk ład  N iem iec, należy p isać daw ne nazw y  n iem ieck ie , jeże li d an a  osoba urodziła 
się p rzed  :104I5 r., n a to m ia s t p rzy  późn iejszych  da tach  u rodzen ia  w in n y  być p isane 
nazw y po lsk ie  z po d an iem  w naw iasie  nazw y  n iem ieck ie j.

W  dn iach  9 - 1 1  V II odbył się  w  M onach ium  ko le jny  zlot rew izjon istycznego  
ziom kostw a „Ś lązaków ”. Z im prezą  tą  łączy  się k ilk a  fak tó w  św iadczących
o zm ian ie  p ostaw y  rz ą d u  N R F w obec te j im prezy . Z d rug ie j s tro n y  dow odzi ona 
nasilen ia  działalności kół p raw icow ych . P ostaw ę rząd u  ch a rak te ry zu je  fak t, że na 
zlocie n ie  by ł o fic ja ln ie  rep rezen to w an y  rz ą d  fed e ra ln y  (podobna sy tu ac ja  m ia ła  
ju ż  m ie jsce  n a  zlocie z iom kostw a „N iem ców  sudeck ich” w  N orym berdze  12,9 - 31 V 
1971 r.). N ie p rzy s ła ła  także  te leg ram ó w  pow ita lnych  żad n a  z p a r t i i  rządzących . 
M in ister k o m u n ik ac ji G. L eber w  rządzie  B ra n d ta  w y d a ł zakaz  n ad aw an ia  po c ią ­
gom  sp ec ja ln y m  ud a jący m  s ię  do M onachium  nazw  m ia s t śląsk ich , co było do­
tychczas pow szechnie p rak ty k o w an e . O rgan iza to rzy  z lo tu  o trzym ali od R ady  M ie j­
sk iej w  M onach ium  ty lk o  n iew ie lką  subw encję . Po  'odm ów ieniu w  m a ju  przez 
R adę M ie jsk ą  N orym berg ii su b w en c ji o rgan iza to rom  zlo tu  ziom kostw a „N iem ców  
sudeck ich” je s t to  k o le jn y  k ro k  w  k ie ru n k u  lik w id ac ji do tow an ia  im prez  rew iz jo ­
n is tycznych  ze środków  publicznych . W brew  dotychczasow ym  zw yczajom  odm ów ii 
także ud z ia łu  w  zlocie soc ja ldem okra tyczny  n a d b u rm is trz  M onach ium  H. J . Vo- 
gel. Sw oje po p arc ie  d la  p rzesied leńców  w yrazili n a to m ias t p rzyw ódcy  ch rześc ijań ­
sk iej dem okracji. P odobn ie  p rzew odniczący  ziom kositwa „Ś lązaków ” H. H upka 
ośw iadczył m . in., że „Ś lązacy” dom agają  ' s ię ' w ysun ięc ia  roszczeń  do s tro n  o jczy­
stych  podczas ro k o w ań  poko jow ych , n ieza leżn ie  od tego , k iedy  do ta k ic h  rokow ań  
dojdzie. H upka  odrzucił m ożliw ość ak cep to w an ia  podp isanego  w  W arszaw ie u k ład u  
z Po lską . S k ry ty k o w ał także  o stro  fa k t p rzek azan ia  K ościołow i k a to lick iem u  w  P o l­
sce przez  rz ą d  PRL, p ra w a  w łasności pon iem ieck ich  ob iek tów  sak ra ln y ch . W tra k c ie  
te j im prezy  doszło także  do g w ałtow nych  za jść  w yw ołanych  przez  g ru p y  n e o fa ­
szystow skie. K o m en tu jąc  p rzeb ieg  zlo tu  „Ś lązaków ” b iu le ty n  p rasow y  SPD  s tw ie r ­
dził, że doszło n a  n im  „do w ybuchów  em ocji”, k tó ry ch  n ie  m ożna ap robow ać. W 
zw iązku  z a ta k a m i n a  u k ład  zaw arty  z Polską, rzeczn ik  SPD  złożył 12 V II ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  p o d k re ś lił pozy tyw ne znaczenie tego  uk ładu .

D n ia  1(2 V II na  k o n fe ren c ji p ra so w e j w  B onn podano  do w iadom ości1 u chw ałę  
rz ą d u  fed era ln eg o  (30 VI 1971 r.) o  zn iesien iu  w ytycznych  w  sp ra w ie  nazew nic tw a 
geograficznego  odnośnie do te ren ó w  NRD i  po lsk ich  obszarów  zachodn ich  (z 12 V 
1961 r. w  re d a k c ji z lipca 1905) o raz  w y tycznych  odnośn ie  do nazew n ic tw a  s to so ­
w anego  na  m apach  (z 1 II  1961 r.). P rzep isy  te  m ia ły  w yraźn ie  rew izjon istyczny  
ch a ra k te r , w ychodziły  bow iem  z założenia, że obecny  s ta n  te ry to r ia ln y  je s t ty lko 
tym czasow y i za n iem ieck ie  te ry to riu m  p ań stw o w e uw ażały  obszar R zeszy N iem iec­
k iej w  g ran icach  z 31 X II  1937 r . W y jaśn ia jąc  na  łam ach  b iu le ty n u  SPD  m oty-
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w y, k tó re  iskłoniły rząd  do pod jęc ia  te j uchw ały , C. A h le rs  stw ierdził: „G dy rząd  
fed e ra ln y  p rzy ją ł do w iadom ości w  sensie  po litycznym  fa k t is tn ien ia  NRD, a w 
uk ład ach  z M oskw ą i  W arszaw ą zaakcep tow ał pow ojenne g ran ice  jak o  n ie n a ru sz a l­
ne, byłoby n iedorzecznością, gdyby z pow odów  urzędow ych  chciano pozostaw ać 
przy  s ta ry m  n azew n ic tw ie”. U chw ałę rz ą d u  N RF z 30 VI 1971 r. uznać należy  za 
pew ien  k rok  w  k ie ru n k u  p op raw y  sto su n k ó w  z k ra ja m i E uropy  w schodn ie j, w 
ty m  także  z  Polską. N iestety , je s t to — podobn ie  ja k  decyzja  w  sp raw ie  p isow ni 
m iejsc  u rod zen ia  — rozw iązan ie  jedyn ie  połow iczne. J a k  po in fo rm ow ał bow iem  
rzeczn ik  rząd u , do tychczasow e w ytyczne nie zo stan ą  zastąp ione  now ym i, a je d y ­
n ie  poszczególne m in is te rs tw a  o trzy m a ją  w iążące d y rek tyw y , m ające  zapew nić 
pew.hą jedno litość  nazew nic tw a.

D nia 15 V II w iceprzew odniczący  SPD , H. S chm idt, w  a r ty k u le  zam ieszczonym  
na łam ach  „V o rw arts” , dokonał oceny osiągnięć rz ą d u  so c ja ld em o k ra ty czn o -lib e ra l- 
nego po  up ływ ie  połow y k ad en c ji oraz sfo rm u łow ał w ytyczne p o lity k i zag ran icz ­
n e j — w  tym  także  w schodniej — obecnego  rządu . „N ależy — przy  pom ocy p rz y ­
jació ł, jak ich  zdobyliśm y n a  Z achodzie — osiągnąć te raz  odprężenie  ze W schodem , 
norm alizac ję , sąsiedzk ie  s to su n k i i w reszcie  p o jed n an ie”.

D ziennik  „Die T a t” z 17 i 24 V II in fo rm ow ał o dalszych postępach  ak c ji „ In i­
c ja ty w a  o b yw ate lska  ma rzecz ra ty f ik a c ji u k ładów  z P o lską  i Z SR R ”. W D ussel­
dorfie  o raz  n a  te ren ie  H esji, gdzie zeb rano  w iele podpisów  pod  p e ty c ja m i żą d a ją ­
cym i ry ch łe j ra ty f ik a c ji, złożyło podp isy  także  w iele  osobistości św ia ta  naukow ego. 
H eską p e ty c ję  podp isa ł m . in . prof. d r W olfgang A bendroth..

W przeddzień  rocznicy  O drodzenia P o lsk i (21 V II) członkow ie najw yższych  
w ładz P R L  spo tka li się z rep re z e n ta n ta m i p rzed s taw ic ie ls tw  dyplom atycznych  
ak red y to w an y ch  w  W arszaw ie. W p rzem ów ien iu  do dyplom atów  p rem ie r rządu  
PR L, P. Jaroszew icz , pow iedzia ł m . in .: „G ranice Po lsk i są pow szechn ie  uznane 
za trw a łe  i n ien aru sza ln e . P o tw ierd z ił ten  s tan  rzeczy U kład Poczdam ski, po­
tw ie rd z ił naszą zachodnią  g ran icę  u k ład  z N iem iecką R epub liką  D em okratyczną 
podp isany  w  Z gorzelcu  w  r. 1S&0, a w  r . 1970 rów nież  u k ład  podp isany  w  W arsza­
w ie z N iem iecką R ep ub liką  F ed era ln ą . Je s te śm y  p rzekonan i, że Zapoczątkow any 
tym  uk ład em  p roces n o rm alizac ji naszych  stosunków  z d rug im  p ań stw em  n iem iec ­
kim  ro zw ijać  się będzie  pom yślnie, gdy uk ład  podp isany  w  W arszaw ie , ja k  ró w ­
nież u k ład  N R F z ZSRR, w e jd ą  w  życie po ich ra ty f ik a c ji”.

P rzew odn iczący  B u n d esra tu  i b u rm is trz  B rem y H. K oschnick  (SPD) w  w y w ia ­
dzie udzie lonym  „M iincher M e rk u r” (24 V II) stw ierdził, że u w aża za. w ykluczone, 
by B u ndesra t un iem ożliw ił ra ty f ik a c ję  uk ładów  w schodnich . Z dan iem  w iększości 
sp ec ja lis tów  z zak resu  p ra w a  ko n sty tu cy jn eg o , uk ład y  te  n ie  w y m ag a ją  ap roba ty  
B undesra tu . Je d n a k  zdan iem  K oschnicka, rząd  fed e ra ln y  będzie  się s ta ra ł o uzy ­
skan ie  w iększości w  obu  izbach, poniew aż d la  zag ran icy  n ie  bez znaczen ia  będzie 
fak t, czy obie izby  opow iedziały  się  za uk ładam i, czy ty lk o  m in im aln a  w iększość 
B undestagu . K oschnick  n ie  p rzew id u je  także , by m ogło dojść d o  sp o ru  k o n s ty tu ­
cy jnego  na  tym  tle  m iędzy  rząd em  a B u n d esra tem  i uw aża za w ykluczone, by r a ­
ty f ik ac ja  uk ładów  w schodnich  un iem ożliw iona zosta ła  w sk u tek  w iększości CDU/ 
/C SU  w  B undesracie.

T ygodn ik  „D er S p iegel” z 26 V II w  a r ty k u le  N adzie ja  na  dziesięc iu  ro zu m n ych  
rozważa, u k ład  sił w  B u n d esta g u  i w  B undesracie  w obec ra ty fik a c ji układów  
w schodnich . C y tu je  m . in . w ypow iedź e k sp e r ta  CDU  od sp raw  p o lity k i zag ran icz­
nej E. M ajon ica, k tó ry  pub liczn ie  s tw ierdz ił, że jeżeli' trze j so juszn icy  zachodni 
zgodzą się na  porozum ien ie  w  sp raw ie  B erlina , „to  każdem u  z po lity k ó w  n iem iec ­
kich  bard zo  tru d n o  będzie  ok reślić  je  jako  n iezadow ala jące , bow iem  w  p rak ty ce
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oznaczałoby to  'także za jęc ie  s tan o w isk a  w rogiego w obec naszych  trzech  n a jw aż ­
n ie jszych  so ju szn ików ”. M ajo n ica  ośw iadczył da le j, że „w ychodzenie z założenia, 
iż m ożna osiągnąć p o p raw ę sy tu a c ji w  B erlin ie  p rzy  jednoczesnym  odrzucen iu  
u k ładów  w schodnich , trz e b a  określić  jak o  ilu z ję”.

N a sp o tk an iu  p rzyw ódców  p a r t i i  kom unistycznych  i robotn iczych , k tó re  odby ­
ło się n a  K rym ie  2 V III, w iele  uw agi pośw ięcono zagadnien iom  um ocn ien ia  bez­
p ieczeństw a  europejsk iego . U czestn icy  sp o tk an ia  w yraz ili p rzekonan ie , że w  n a jb l iż ­
szym  czasie do jdzie  do zw o łan ia  n a rad y  eu ro p e jsk ie j, ra ty f ik a c ji p rzez  N R F u k ła ­
dów  z ZSRR  i P o lską , u reg u lo w an ia  p ro b lem u  B erlina  zachodniego, uznan ia  u k ła ­
du m onach ijsk iego  za n iew ażny  od sam ego początku , og ran iczen ia  zb ro jeń  i sił 
zb ro jnych  w  E uropie, co stanow ić  będzie w ażny e tap  n a  drodze do ustanow ien ia  
trw a łeg o  p o ko ju  n a  naszym  kon tynencie .

P ra sa  zaehodn ion iem iecka n a  p ierw szy  p la n  w y b ija  z aw arte  w  kom unikacie  
stw ierdzen ie , że u regu low an ie  p ro b lem u  B erlina  zachodniego  i  ra ty f ik a c ja  u k ła ­
dów  z W arszaw ą i  M oskw ą, są  k am ien iam i m ilow ym i na  (drodze do odprężenia .

„G enera l A nzeiger” (z 12 V III) p u b lik u je  ko respondenc ję  G. B au m g arten a  nia 
te m a t ro zw o ju  s to su n k ó w  h and low ych  PRL, z poszczególnym i k ra ja m i R epub lik i 
F ed e ra ln e j. B au m g arten  stw ierdza , że dopiero  n iedaw no  p rzekonano  się w  Polsce, że 
k o n tak ty  z poszczególnym i k ra ja m i fed e ra ln y m i są n a jlep szą  drogą do szybkiego 
rozw o ju  s to su n k ó w  hand low ych . Szczególnie ak ty w n ie  ro zw ija  się  w spółpraca 
z H am burg iem , z k tó ry m  w y m ian a  hand low a w  s to su n k u  do ro k u  ubiegłego w zro ­
sła o W U .  O bok H am b u rg a  k o n ta k ty  hand low e z P o lską  sy s tem aty czn ie  rozw ija  
B aw aria . W ce lu  za in ic jo w an ia  w spó łp racy  m iędzy firm am i' po lsk im i a  b aw arsk im i, 
s tro n a  po lska p rzed łoży ła  Jau m an n o w i (m in is te r gospodark i B aw arii, k tó ry  od­
w iedził T a rg i P oznańsk ie  w  czerw cu  19*71 r.), lis tę  z aw ie ra jącą  po lsk ie  życzenia 
i m ożliw ości w  zak res ie  kooperac ji. S p raw y  te  s tan o w ią  obecnie p rzed m io t d y s­
k u sji. W  czasie Ig rzy sk  O lim pijsk ich  p la n u je  się zo rganizow anie w  M onachium  
„polskich  dn i gospodarczych”.

M in iste r sp ra w  zagran icznych  W. S cheel udzie lił w y w iad u  d la  „N eue R uhr 
Z eitung /N eue R h e in  Z e itu n g ” (12 V III), w  k tó ry m  n a  p y tan ie , ja k i1 te rm in  p rz e ­
w id u je  d la  rozpoczęcia p rocesu  ra ty f ik a c ji u k ładów  w schodnich , odpow iedział: 
„skoro  ty lk o  o siągn ię te  zo stan ie  zad o w ala jące  rozw iązan ie  w  sp raw ie  B erlina , rząd  
rozpocznie p roces ra ty f ik a c ji. N ie chcia łbym  podaw ać żadnego ko n k re tn eg o  t e r ­
m inu . N ie m am  je d n a k  w ątp liw ości, że u k ład y  te  zostaną  przez B undestag  u ch w a­
lone. N ik t n ie  m oże n ie  doceniać ich  znaczen ia  dla odp rężen ia  w  E uropie. N ik t nie 
m oże chcieć odpow iedzia lności za to , że p rzeszkadza  p o p raw ie  sy tu a c ji berlińczy - 
ków  oraz zabezpieczeniu  ich  położenia. K ażdy m u si s ię  zastanow ić , czy w ystępow ać 
p rzeciw ko  u sta len iom  czte rech  m ocarstw , w b rew  posunięciom  naszych  trzech  w ie l­
k ich  zachodnich  so juszn ików , p rzec iw ko  jednom yślnem u  stan o w isk u  N A TO . K to  Się 
n a  to  odw aży  stan ie  slię po litycznym  rozbitkiem ., W iedzą o ty m  tak że  odpow ie­
dzialn i po litycy  opozycji1. { ...]  Z d a ją  oni sobie sp raw ę, że n a  n ich  także  ciąży o d ­
pow iedzia lność za  zabezp ieczen ie  p o ko ju  w  E u ro p ie”.

P ra s a  n iem ieck a  po d a je  (11 -1 2  V III) in fo rm ac ję  o w y g ran iu  przez  Polskę 
k o n k u rsu  n a  budow ę u rządzeń  przyszłego cen tru m  uzdrow iskow ego w  m ie jscow o­
ści L iinebu rg . F irm a  p o lsk a  (,,B udim ex”) m a  się  dostosow ać do no rm  zachodnio- 
n iem ieck ich  i udzielić p ięc io le tn ie j g w aran c ji n a  in w esty c je , k tó ry ch  w arto ść  o k re ­
śla  się n a  1!5 m ilionów  m arek . O koło 300 po lsk ich  in żyn ie rów  i ro bo tn ików , k tó ­
rzy  p racow ać  b ędą  p rzy  budow ie  ośrodka, o trzy m a  w ynagrodzen ie  w ed ług  sta -

S ie rp ień

Przegląd Zachodni, nr 1, 1972 Instytut Zachodni



P rzeg ląd y  i k o m en ta rze 133

w ek ta ry fow ych  zachodnioniem ieckich  i będzie k o rzy s ta ło  ze św iadczeń socjalnych  
w edług  n o rm  N RF. F a k t ten  p ra sa  zachodnion iem iecka po d a je  jak o  precedens.

We F ran k fu rc ie  n . M enem  (14 V III) doszło do neofaszystow sk ich  prow okacji. 
P om im o że w ładze m ia s ta  zakazały  p a r t ii  narodow odem okratycznej p rzep ro w ad ze­
n ia  tu ta j sw ojego  w iecu, neonaziści w raz  z  członkam i in n y ch  licznych g ru p  neo ­
faszystow sk ich  w yszli’ n a  ulicę  n io sąc  p ro w o k acy jn e  hasła , k tó ry ch  tre ść  w ym ierzo­
na by ła  p rzeciw ko  po lityce łagodzen ia  n ap ięc ia  w  E urop ie  i n o rm alizac ji s to su n ­
k ów  N R F z k ra ja m i socjalistycznym i.

W m iesiącu  s ie rp n iu  n a  łam ach  p rasy  po lsk ie j („Życie W arszaw y”, „P raw o  
i Żyoie”, „P o lity k a” i inine) ukazały  s ię  liczne re la c je  po lsk ich  dz ienn ikarzy  z ro z ­
m ów  i spo tkań  z  p rzes ied leńcam i z Po lsk i, k tó rzy  w  ram ach  ak c ji łączen ia  rodzin  
w y jech a li do N R F w  1971 r. A rty k u ły  w skazyw ały , że w  w ielu  p rzy p ad k ach  p rze ­
siedleńcy m a ją  szereg  tru d n o śc i z o trzym an iem  p racy  odpow iedniej d o  sw oich k w a ­
lifikacji, m ieszkań  i n ie  zaw sze sp o ty k a ją  się z życzliw ym  p rzy jęc iem  ze strony  
spo łeczeństw a zachodnioniem ieckiego. A u to rzy  rep o rtaży  p o dk reś la li, że rzeczyw i­
stość daleko  odb iega  od p ropagandy , ja k ą  u p raw ia  się w  ty m  zak res ie  w  R ep u b li­
ce F edera lne j.

„Die T a t” z 01 V III in fo rm u je  o ak c ji s i ł postępow ych  w  H esji i  D olnej S a k ­
son ii na  rzecz ra ty f ik a c ji i  uk ładów  z P o lską  i ZSRR. S k ierow ane do rząd u  fe d e ­
ra lnego  w ezw anie  o jak  najszybszą  ra ty fik a c ję , podpisało  k ilk a  tysięcy ludzi (w 
H esji 2,i5 ty s . podpisów , a w  D olnej S akson ii 2 tysiące).

D nia  23 V III zakończyły  się  w  B erlin ie  zachodnim  ro k o w an ia  am basadorów  
czte rech  m o cars tw  dotyczące tego  m ias ta , co w yw oła ło  szereg  w ypow iedzi i k o ­
m en ta rzy  po lity k ó w  zachodn ion iem ieck ich . M in is te r  sp raw  zagran icznych  NRF, 
W. S cheel odpow iadał w  p ro g ram ie  te lew iz ji zachodn ion iem ieck ie j (25 V III) na 
p y tan ia  zw iązane z tą  kw estią . Na p y tan ie , czy zakończen ie  tych  rozm ów  oznacza 
rozpoczęcie p rocesu  ra ty f ik a c ji uk ład ó w  ze W schodem , S cheel odpow iedział: „A m ­
b asado row ie  uczynili obecnie p ierw szy  k ro k  odnośnie do sp raw y  B erlina , a r a ty ­
fik ac ja  uk ładów  z ZSRR i P o lską  zostan ie  w tedy  rozpoczęta, k ied y  p rob lem  B e rli­
na  będzie za ła tw iony , k ied y  złożony zostan ie  podpis pod reg u lac ją  b e rliń sk ą ”. Z a ­
kończenie  ro k o w ań  w  sp raw ie  B erlin a  w yw ołało  w ypow iedzi także  innych  p o li ty ­
ków  bońsk ich  (B rand t, B ahr, E hm ke, W ischnewiski). W ynika  z n ich , że p o ro zu ­
m ien iu  tem u  p rzy p isu ją  oni n iezw ykle  w ażne znaczenie d la  od p rężen ia  stosunków  
m iędzy  W schodem  a  Zachodem . U w aża ją  oni', że po uzup e łn ien iu  ram ow ego  p o ro ­
zum ien ia  w  sp raw ie  B erlina  przez  porozum ien ie  m iędzy NRD a  N R F i S enatem  
B erlina  zachodniego, u su n ię ta  zo stan ie  o s ta tn ia  p rzeszkoda n a  drodze do ra ty fik a c ji 
u k ład u  w arszaw sk iego  i m oskiew skiego.

P ra sa  po lska  (28 - 29 V III) poda je  in fo rm ac je  o w izycie w  P olsce (od 23 V III) 
posła  do  B u n d esta g u  W. D roeschera , p rzew odniczącego  SPD  w  P a la ty n a c ie  R eń ­
skim . P rzy b y ł on do P o lsk i na zaproszen ie  C hrześc ijań sk iego  S tow arzyszen ia  Spo­
łecznego. W. D roescher w ygłosił odczyty n a  tem a t ak tua lnego  s ta n u  stosunków  
P o lska-N R F  w  lokalach  oddziałów  w ojew ódzkich  C hSS w  G dańsku , W arszaw ie 
i Poznan iu . O dw iedził ta k ie  In s ty tu t Z achodni.

30 V III p rzy b y ł do P o lsk i p rem ie r D olnej S aksonii A. K ubel, k tó ry  je s t ró w ­
nocześnie p rzew odniczącym  rad y  nadzorczej to w arzy s tw a  akcy jnego  H annoverische  
M esse- un d  A u ss te llu n g  A G . O dbył on rozm ow y z p rezesem  P o lsk ie j Izby H a n ­
dlu  Z agran icznego  K ajzerem , z d y rek to rem  P IS M  R. F re lk iem  oraz złożył w izyty 
w icem in is trow i K arsk iem u  w  M H Z oraz w icem in is trow i J . W inie w ieżow i w  MSZ. 
W P o lsk im  In s ty tu c ie  S p ra w  M iędzynarodow ych K ubel w ygłosił w y k ład  n a  tem a t 
konieczności oczyszczenia zachodn ion iem ieck ich  podręczn ików  szkolnych z fałszy-
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w ych i nac jo n a lis ty czn y ch  in fo rm ac ji o Polsce. W czasie rozm ów  w  M H Z i MSZ 
poruszano  sp raw y  rozszerzen ia  s to sunków  gospodarczych  m iędzy obu  k ra ja m i. Po  
pow rocie  do N R F K ubel w ypow iedział się na  rzecz in te n sy fik a c ji s to su n k ó w  go­
spodarczych  z Po lską , lecz stw ierd z ił rów nocześn ie , że n ie  na leży  tego  spodziew ać 
się p rzed  ra ty fik a c ją .

D n ia  3 IX  am basado row ie  cz te rech  m o cars tw  p a ra fo w a li po rozum ien ie  w  s p ra ­
w ie B e rlin a  zachodniego. „T ry b u n a  L u d u ” (4 IX) p isze  w  zw iązku  z tym : „W yka­
zu jąc  dobrą  w olę i' poczucie rea liów , cztery  m o cars tw a  znalaz ły  klucz, k tó ry  zgod­
nie z pow szechnym i oczek iw an iam i op in ii publicznej pow in ien  o tw orzyć rów nież 
szereg  in n y ch  m echan izm ów  odprężen iow ych , ja k  p rzysp ieszen ie  ra ty f ik a c ji u k ład u  
m oskiew skiego  i u k ład u  o p o d staw ach  n o rm alizac ji s to su n k ó w  m iędzy  N R F i P o l­
ską, ja k  rów n ież  zw ołan ie  eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a i pod jęcie  ob u ­
s tro n n e j re d u k c ji w o jsk  w  E u ro p ie”.

N a cen tra ln y ch  uroczystośc iach  dożynkow ych, k tó re  odbyły  się  5 IX  w  Opolu, 
p re m ie r  PR L, P. Jaroszew icz , n aw iązu jąc  do podpisanego  3 IX  po rozum ien ia  w 
sp raw ie  B erlin a  pow iedzia ł m . in .: „P orozum ien ie zachodniober liń sk ie  razem  
z u k ład am i z aw arty m i przez  P o lskę  i ZSRR  z N R F o tw ie ra  m ożliw ości zw ołan ia  
eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a i w spółpracy , zgodnie z propozycjam i 
p a ń s tw  U k ładu  W arszaw skiego , zam ieszczonym i w  A pelu  B udapeszteńsk im . Rząd 
P R L  uw aża, że obecnie is tn ie ją  re a ln e  p rzes łan k i ry ch łe j ra ty f ik a c ji przez NRF 
uk ład ó w  zaw arty ch  z ZSRR i P o lsk ą”.

N a k o n fe re n c ji p raso w ej (6 IX ) rzeczn ik  rz ą d u  N R F C. A h lers po d a ł do w ia ­
dom ości, że w  B onn rozpoczęły  się rozm ow y pom iędzy ek sp e rtam i M in is te rs tw a  
F in an só w  PR L  oraz M in is te rs tw a  G ospodark i i  F inansów  N RF. C elem  negocjacji 
m a być opracow an ie  um ow y reg u lu jące j sp raw y  poda tkow e obyw ate li i p rzed s ię ­
b io rstw , p racu jący ch  za g ran icą , w  k ra ju  p a r tn e ra . A h lers  p rzew id u je , że rozm ow y 
w stęp n e  trw ać  będą  około 3 - 4  dn i i  p rzek sz ta łcą  s ię  w  rokow an ia , k tó re  d o p ro ­
w adzą do op raco w an ia  te k s tu  um ow y.

Na k ra jo w e j n a rad z ie  I. sek re ta rzy  w ojew ódzkich  ii p o w ia to w y ch  PZ P R  (9 IX) 
w ygłosił re fe ra t  E. G ierek . W o sta tn ie j części sw ego  w ystąp ien ia  n a św ie tlił on p ro ­
blem y m iędzynarodow e. P ow iedzia ł m. in , że porozum ien ie  berliń sk ie  byłoby n ie  
do o siągn ięc ia  bez p o p rzedn ich  k ro k ó w  w  te j dziedzinie, a  zw łaszcza bez uk ładu  
m oskiew skiego  z 12 V III  1970 r. Z aznaczył także , że n ie  do pom yślen ia  je s t sk u ­
teczność berliń sk iego  po rozum ien ia  bez koniecznego p o stęp u  na  p łaszczyźnie  sz e r­
szej n o rm a lizac ji sto sunków , a  p rzede w szystk im  bez ra ty f ik a c ji i w ejścia  w  życie 
u k ład u  m oskiew skiego  i w arszaw skiego '. „M am y w szelkie p raw o  oczekiw ać, że 
N iem iecka R epub lika  F ed e ra ln a  w yciągnie  z tego w łaściw e w nioski. M am y n a ­
dzieję, że n ie  ty lko  rząd  k an c le rza  B ran d ta , w  k tó rego  in ten c je  w  te j sp raw ie  nie 
w ątp im y , ale rów n ież  opozycja w  N R F w ykaże n iezbędny  rea lizm , że m ożliw ie 
szybko do jdzie  do ra ty fik a c ji z aw arty ch  u k ład ó w ”.

W P o lsk ie j Izb ie  H an d lu  Z ag ran icznego  w  W arszaw ie odbyło się  (13 IX) p o ­
siedzenie sekc ji P IH Z  d.s. w spó łp racy  gospodarczej i  w ym iany  h and low ej z NRF. 
Ze s tro n y  zachodn ion iem ieck ie j w  posiedzen iu  uczestn iczy li p rzedstaw ic ie le  sekcji 
po lsk ie j K om isji W schodniej G ospodark i N R F (dr H. L e ib k u tsch  i  d r  W. L inges- 
heim  oraz szef p rzed s taw ic ie ls tw a  handlow ego  N R F w  W arszaw ie d r  E. Em m el). 
W  d y sk u s ji n a d  p ro b lem am i do tyczącym i dalszego ro zw o ju  i u ła tw ień  w  h an d lu  
i w spó łp racy  przem ysłow ej m iędzy  p rzed s ięb io rstw am i po lsk im i i zachodnionie-
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m ieckim i s tw ierdzano  p o trzebę  rozszerzen ia  i p rzysp ieszen ia  w zajem nej in fo rm ac ji 
ekonom icznej oraz techn icznej. P ostanow iono  w prow adzić  tego ro d z a ju  w ym ianę 
zarów no w  fo rm ie  ko resp o n d en c ji i bezpośredn ićh  k o n tak tó w , ja k  i w spó lnych  p o ­
siedzeń zarządów  obu sekcji. Na posiedzeniu  p rzedstaw iony  został także  uk ład  o r ­
gan izacy jny  p rzem ysłu  i h a n d lu  obu  stron .

Czasopism o „Z eitsch rift fiir C a rita sa rb e it u n d  C a rita sw issen sch a ft” w  doda tku  
„H ilfe fiir  A ussied łe r” (14 IX) d ru k u je  a r ty k u ł w icep rezyden ta  N iem ieckiego C zer­
w onego K rzyża K. W agnera, k tó ry  stw ierdza , że w  k ra ja c h  E uropy  W schodniej 
i po łudn iow o-w schodn ie j żyje 3 600 000 N iem ców .

W  dn iach  1'6 - 18 IX  odby ło  się n a  K rym ie  spo tkan ie  k an c le rza  N R F W. B ra n d ­
ta  z sek re ta rzem  g en era ln y m  K PZ R  L. B reżniew em . W o p u b likow anym  18 IX  
w spólnym  kom un ikac ie  stw ierdzono  m. in.: ,,L eonid  B reżn iew  i Wdlly B ran d t p rz e ­
d ysku tow ali p rob lem y  dotyczące ra ty f ik a c ji  u k ład u  przez R adę N ajw yższą ZSRR 
i B undestag  N RF oraz W yrazili n iezłom ne p rzekonan ie , że w ejście  w  najb liższym  
czasie w  życie u k ład u  m iędzy  ZSRR a  N RF, a  także u k ład u  zaw artego  m iędzy 
P R L  a N R F pozw oli na zdecydow any zw ro t w  sto sunkach  m iędzy  tym i k ra ja m i 
w  k ie ru n k u  szerok ie j, trw a łe j, d ługo fa low ej w spó łp racy  z dużą ko rzyścią  d la  obec­
nego i przyszłych  pokoleń  na ro d ó w  tych  k ra jó w  i  ich sąsiadów , d la  u trw a len ia  
p o ko ju  w  E u ro p ie”. P o  pow rocie  z K ry m u  k an c le rz  W. B ra n d t w  ośw iadczeniu  
złożonym  d la  p ra sy  n a  lo tn isk u  K oln /B onn (18 IX ) pow iedzia ł m. in .: „U kład 
z 12 V III ub. r. pow in ien  być w  pe łn i u rzeczyw istn iony , tzn., że pow in ien  zostać 
uznany  także  p raw n ie . W rozm ow ach  naszych  po tw ierdzone  zostało  także , że nasz 
uk ład  z P o lską  będzie  ra ty fik o w an y  w  ty m  sam ym  -czasie co u k ład  z Z SR R ”. 
Wymiki podróży  B ran d ta  n a  K rym  zostały  w  pełn i zaaprobow ane  przez SPD  n a  
w spólnym  posiedzen iu  Z arządu  SPD  i so c ja ld em o k ra ty czn e j f ra k c ji p a r la m e n ta r ­
ne j. Z adow olen ie  z rezu lta tó w  rozm ów  w yraz ili także  p a rtn e rz y  koa lic ji rządow ej — 
FDP, k tó re  p rzew odniczący  fra k c ji p a r la m e n ta rn e j FDP, W. M ischnick , określił 
jak o  „znakom icie służące  in te reso m  N R F”.

Do podróży B ran d ta  na K ry m  i je j w yn ików  opozycja u s to su n k o w ała  się je ­
dnoznacznie  negatyw nie . N ajo strze jsze  — ja k  zw ykle — były  w y stąp ien ia  S traussa . 
P ow iedzia ł on m. in., że „rząd  B ran d ta  dokonał posun ięć n ieodw raca lnych , s ta ­
w ia jąc  k ra j p rzed  p rze raża jącą  a lte rn a ty w ą : jeże li ra ty f ik u je m y  uk ład y  w schod ­
n ie  z  M oskw ą i W arszaw ą — będzie  bo k lęsk a ; jeże li n ie  ra ty fik u je m y , to  s to sunk i 
rad z iecko -n iem ieck ie  foędą gorsze an iże li by ły  w iczasach A d en au e ra” . S trau ss  
ośw iadczył n a  w stęp ie , że opozycja n ie  zgodzi się n a  ra ty f ik a c ję  tych  uk ładów  w 
ich  obecnej fo rm ie” .

W w yw iadzie  udzielonym  dla „S uddeu tsche  Zedtumg” (20 IX) k an c le rz  W. B ran d t 
odpow iedzia ł m. in. na  py tan ie , jak  w yobraża  sobie p rzep row adzen ie  ra ty f ik a c ji u k ła ­
dów  w schodnich  w  B u n d esta g u  i  w  B undesracie:  „ . . .  je s tem  pew ny , że uk ład  
z ZSRR  podobnie  ja k  uk ład  z P o lską  zostan ie  ra ty fik o w an y . P rzy g o to w an ia  do r a ­
ty f ik ac ji p ro w ad z i się już od d aw n a” .

„S P D -S ozia ldem okra tiseher P re ssed ien s t” (21 IX) p o d a je  odpow iedź udzieloną 
przez  p o d sek re ta rza  s ta n u  foońskiego M SZ S. von  B rau n a  n a  in te rp e la c ję  H. H up- 
ki. H u p k a  dom agał się od rząd u  federa lnego  odpow iedzi n a  te m a t w aru n k ó w  s tw a ­
rzanych  p rzesied leńcom  z P o lsk i po p rzy b y c iu  do N RF. N a p y tan ie  to  p o d sek re ­
ta rz  s tw ierdz ił, że rz ąd  p rzed s taw ił w  1971 r . (18 II , 24 I I I  i 23 VI) trzy  d o k u ­
m en ty , św iadczące o po d jęc iu  w szystk ich  m ożliw ych środków  służących  szybk ie j 
adap tac ji' p rzes ied leńców  w  NRF.

M in iste r w  rządzie  P ó łnocnej N ad ren ii-W estfa lii, d r D. P osser (członek za ­
rząd u  SPD ), w  a r ty k u le  zam ieszczonym  n a  łam ach  „S D P -S ozia ldem okra tischer
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P re ssed ien s t” (27 IX) za jm u je  się ro lą , jak ą  m oże odegrać  B undesra t w  procesie 
ra ty f ik a c ji uk ładów  z M oskw ą i W arszaw ą. A u to r dow odzi, że w y k o rzy stan ie  B u n ­
desra tu  jak o  in s tru m e n tu  dz ia łan ia  opozycji by łaby  niezgodne z  k o n sty tu c ją , gdyż 
w in ien  on rep rezen to w ać  in te re sy  k ra ju , a  n ie  poszczególnych p a rtii. N ie o d m aw ia ­
jąc  B u n d esra to w i  kom petenc ji, k tó re  p rzy słu g u ją  m u  jako  d rug ie j izbie p a rla m e n ­
tu, w  tym  tak że  p ra w a  do w ypow iedzenia sw ej op in ii w  sp ra w ie  u k ładów  w schod­
nich , P osser s tw ie rd za  rów nocześn ie , że n ie  m a w ym ogu, by tego ty p u  um ow y 
m iędzynarodow e ra ty fik o w ać  m u sia ł B u n d esra t (por. w ypow iedź w  te j sp raw ie  
przew odniczącego  B u n d esra tu  K oschn icka  z 24 VII).

„S P D -S ozia ldem okra tischer P re ssed ien s t” z 1 X  zam ieszcza in fo rm ac je , że w 
najb liższym  czasie o b y d w a  p ro g ram y  te lew iz ji zachodn ion iem ieck iej (A R D  i  ZDF) 
będą posiadały  sw oich s ta ły ch  k o resp o n d en tó w  w  W arszaw ie.

R zecznik  rz ą d u  federa lnego  C. A h le rs udzie lił w y w iad u  rozgłośni rad iow ej 
„S iiddeu tscher R u n d fu n k ” (2 X), w  k tó ry m  ośw iadczył, że k an c le rz  B ra n d t za ­
m ierza  połączyć sp raw ę ra ty f ik a c ji uk ładów  w schodnich  z vo tum  zau fan ia  d la  rz ą ­
du i d la tego  w  raz ie  gdyby  w  B undestagu  uk ład y  te  nie zdobyły w iększości, b ę ­
dzie dąży ł do ro zp isan ia  w y borów  pow szechnych.

K an cle rz  B ra n d t w e fragm encie  sw ego p rzem ów ien ia  n a  sp o tk an iu  z now o 
ak red y to w an y m i szefam i m is ji dyp lom atycznych  w  Bonn (4 X) pow iedzia ł: „W iem y, 
że R ep u b lik a  F ed e ra ln a  N iem iec, nie zn a jd u jąca  z a u fa n ia  na W schodzie, m u s ia ­
łaby  stanow ić  obciążenie d la  w ysiłków  Z achodu w  k ie ru n k u  odprężenia . Poza ty m  
sądzim y, że prob lem y naszego  podzielonego  n a ro d u  ła tw ie jsze  będą do ro zw iąza­
n ia  w  E urop ie  w spó łp racy  n iż  w  E urop ie  n ieu fnośc i i w rogości. P ierw szym i k ro ­
k am i n a  te j d rodze by ły  zaw arte  w  ro k u  ub ieg łym  uk łady  w  M oskw ie i W arsza ­
wie. Z ostaną  one p rzed staw io n e  B u n d estagow i do ra ty f ik a c ji, gdy ty lko  uda  się 
w  uk ładzie  do tyczącym  B erlina  w ykluczyć te  p rob lem y, k tó re  zag raża ją  procesow i 
o dp rężen ia”.

W K ilon ii (4 X) rozpoczął się „T ydzień  P o lsk i” . W o tw arc iu  uczestn iczy ł po l­
sk i w icem in is te r h a n d lu  zag ran icznego  R. K arsk i. Podczas tego  tygodn ia , k tó ry  
trw a ł do 10 X , s tro n a  p o lska  p rzed s taw iła  to w ary  p rzem ysłow e, p rzede  w szystk im  
z dziedziny b u d o w n ic tw a  okrętow ego. O dbyły się także  liczne sp o tk an ia  d y sk u sy j­
ne  zachodn ion iem ieck ich  i po lsk ich  naukow ców , a  m ieszkańcy  K ilon ii m ieli okazję 
zapoznać s ię  z po lsk im i osiągn ięc iam i a rty s ty cz n y m i z  ró żn y ch  dziedzin.

W icem in iste r h an d lu  zag ran icznego  PR L, R. K arsk i, po in a u g u ra c ji o d b y w a ją ­
cych się w  K ilon ii „C ni P o lsk ich ”, p rzy b y ł do B onn (4 X). Z łożył on w izy tę  se k re ­
ta rzo w i s ta n u  w  M in is te rs tw ie  S p raw  Z agran icznych  N RF, S. von B raunow i, 
i p row adził rozm ow y z sek re ta rzem  s ta n u  w  M in iste rs tw ie  G ospodark i i F inansów , 
J . B. S choellhornem , a  także  z p rzew odn iczącym  Izby P rzem ysłow o-H and low ej w 
B onn O. W. voin A m erangen . W czasie rozm ów  w  bońskim  M H Z om aw iano  w a ru n ­
ki d ługo te rm inow ej um ow y o w spó łp racy  gospodarczej pom iędzy obydw om a k r a ­
jam i. Z w rócono  szczególnie uw agę  n a  konieczność dalszego rozw o ju  kooperacji 
przem ysłow ej, oraz m ożliw ości zm ian  w  s tru k tu rz e  polskiego ek sp o rtu  do NRF.

W S a a rb ru c k e n  ob radow ał X IX  Z jazd  U nii C hrześeijańsko-iD em okratycznej 
( 4 - 5  X), ‘k tó ry  now ym  p rzew odn iczącym  U nii w y b ra ł R a in e ra  B arzeia. Z arów no 
w  p rzem ów ien iu  ustępu jącego  przew odniczącego , K. K iesingera , ja k  rów nież  w 
w y stąp ien iu  R. B arzeia  i  p rzyw ódcy  CSU  S tra u ssa  — b rzm ia ły  tony  n ac jo n a li­
styczne. W szyscy trze j g w ałtow n ie  a tak o w ali p o litykę  rz ą d u  k an c le rza  B rand ta ,

Październik
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W sw oim  p rzem ów ien iu  B arzel, k ry ty k u ją c  po litykę  w schodnią , pow iedzia ł m . in., 
że każdy  kanclenz N RF m usi postępow ać zgodnie ze sw ą odpow iedzia lnością  za 
w szystk ich  N iem ców , a w ięc trak to w ać  jak o  m ia rę  o d p rężen ia  p ra w a  człow ieka”.

M in iste r sp raw  zagran icznych  S. Jęd ry ch o w sk i p rzed s taw ił w  toku  deb a ty  g e ­
n e ra ln e j n a  fo rum  Z grom adzen ia  O gólnego NZ s tanow isko  P o lsk i w obec k lu czo ­
w ych prob lem ów  p o lityk i m iędzynarodow ej (5 X). M in is te r pow iedzia ł m. in.: 
„P odpisany  w  W arszaw ie 7 X II  1,970 r . uk ład  m iędzy P o lsk ą  a N R F o podstaw ach  
no rm alizac ji s to sunków  w zajem nych  w raz  z m a jący m  jeszcze szersze znaczenie 
po lityczne  uk ładem  m iędzy  ZSRR  i  N R F z 12, V III 1970 r., s tan o w ią  k am ien ie  m i­
low e n a  drodze k u  pow szechnej i pe łnej n o rm alizac ji sto sunków  w  E uropie. R a ty ­
fik ac ja  i w prow adzen ie  w  życie obu tych  uk ład ó w  je s t n a s tęp n y m  n iezbędnym  
k rok iem , z k tó ry m  zw lekać n ie  należy . O czekujem y w ięc, że rząd  N RF, zgodnie 
z d ek la row anym i in tenc jam i, podejm ie  m ożliw ie szybko odpow iednie  k ro k i ze 
sw ej strony  w celu  rych łego  w prow adzen ia  w  życie obu tych  uk ładów . J e s t  to 
n iezbędny  w aru n ek  dalszej n o rm a lizac ji s tosunków  m iędzy p ań s tw am i so c ja lis tycz­
nym i a  N R F”.

W czasie ses ji ONZ m in is te r S. Jęd ry ch o w sk i sp o tk a ł się z m in is trem  sp raw  
zagran icznych  N R F W. Scheelem  (28 IX). P rzedm io tem  rozm ow y obu m in is tró w  
były  sp raw y  zw iązane z p rzeb ieg iem  procesu  n o rm alizac ji s to sunków  m iędzy PR L  
a N R F (m. in. rozszerzen ia  w spó łp racy  gospodarczej i w ym iany  hand low ej, k tó rą  
s tro n a  po lsk a  uw aża za n iew ysta rcza jącą) o raz  a k tu a ln e  p rob lem y  dotyczące b ez ­
p ieczeństw a  i w spółpracy  w  E uropiej

Na zaproszenie  P o lsk ie j R ady  E kum enicznej p rzebyw ali w  Polsce w  p ierw szej 
dekadzie  p aźd z ie rn ik a  z o fic ja lną  w izy tą  działacze kościo ła  ew angelick iego  z N RF. 
Na sp o tk an iu  z p rzeds taw ic ie lam i kościołów  ch rześc ijań sk ich  w  Polsce, w ładzam i 
i s tu d en tam i C h rześc ijań sk ie j A kadem ii Teologii, d z ienn ikarzam i’ i zap roszonym i 
gośćm i — prezes S ynodu  R ady  K ościołów  E w angelick ich  w  N R F prof. d r T. R ei- 
se r z Tybingii', w ygłosił re f e ra t  na tem a t W kła d  ew a g elikó w  w  porozum ien ie  m ię ­
d zy  N R F  a P olską . P rzed s taw ił w  nim  działalność ew angelików  n iem ieck ich  na  
rzecz po rozum ien ia  m iędzy N R F a P o lsk ą  oraz a k tu a ln e  stanow isko  p ro te s tan tó w  
zachodnion iem ieck ich  w obec dokonującego  się p rocesu  porozum ien ia .

„Die T a t” (9 X) zam ieszcza in fo rm ac je  o posiedzen iu  P o lsko-N iem ieck iego  T o­
w arzy stw a  W ym iany K u ltu ra ln e j, k tó re  odbyło  się  w  D usseldorfie . W ybrano  na 
n im  now y zarząd  T o w arzy stw a  z prof. W. F ab ian em  n a  czele. Na posiedzen iu  u c h ­
w alono apel do rząd u  federa lnego  z  żądan iem  przysp ieszen ia  ra ty f ik a c ji uk ładów  
z ZSRR  i Po lską. P o n ad to  dom agano  się sk reślen ia  p aństw ow ych  d o tac ji f in an so ­
w ych d la  o rgan izacji i  g ru p  rew izjon istyczno -odw etow ych . U pom niano  się także
o p rzyw rócen ie  T ow arzystw u  s ta tu su  o rgan izac ji użyteczności pub licznej. S k ie ro w a­
ny  d o  rząd u  apel dom aga się też zn iesien ia  w y tycznych  w  sp raw ie  nauczan ia  w ie­
dzy o W schodzie (11958 r.) w  szkołach zachodn ioniem ieck ich  i p o s tu lu je  g ru n to w n e  
zm iany  podręczn ików  szkolnych  zgodnie z duchem  po rozum ien ia  m iędzy  n arodam i. 
Z ażądano  rów nież w ypow iedzen ia  przez  rząd  N R F z aw arty ch  z USA um ów , do­
tyczących ra d ia  „Wodna E u ro p a” i „L ib e rty ” , k tó ry c h  działalność je s t sp rzeczna 
z ten d en c jam i do odprężen ia .

D r P au l F ran k , sek re ta rz  s ta n u  w  M in iste rs tw ie  S p raw  Z ag ran icznych  NRF, 
w ygłosił w  B onn {1!3 X) w yk ład  z okazji o tw arc ia  now ego ro k u  w  „N iem ieckim  
T ow arzystw ie  do S p ra w  N auki o W schodzie” (D eutsche G esellscha ft fu r  O steuro- 
pakunde). T em atem  w y k ład u  b y ła  p o lity k a  rząd u  federa lnego  w obec E uropy  
w schodniej i je j ro la  w  św iecie. F ra n k  pow iedzia ł, że p o lity k a  w schodn ia  o tw arła  
m ożliw ości p o jed n an ia  i  w spó łp racy  z w szystk im i w schodn ioeu rope jsk im i k ra ja m i
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oraz  s tw o rzy ła  lepszy k lim a t dla rea liz ac ji k o n k re tn y ch  p rzedsięw zięć w  dziedzi­
n ie  gospodarczej, k u ltu ra ln e j i innych . F ra n k  zapow iedział, że w  trak c ie  m ające j 
nastąp ić  za p a rę  m iesięcy  deb a ty  ra ty f ik a c y jn e j, p rzedstaw ic ie le  n a ro d u  będą m u ­
sieli s ię  zdecydow ać, w  ja k i sposób N R F m a dostosow ać się w  sw o je j po lityce  z a ­
gran icznej do p rzem ian  zachodzących  w e w spółczesnym  św iecie. „N auczyliśm y się 
w  m in ionych  la tach , że życie w  kon flikc ie  n ie  p ro w ad zi nap rzód . P oniew aż n ie  m o ­
żem y i n ie  chcem y czekać ze w spó łp racą  W schód-Z achód  aż w szystk ie  k o n flik to ­
w e k w estie  po lityczne  zostaną  u regu low ane  w  tra k ta c ie  pokojow ym , za tem  m ożli­
wość odprężen ia  i w spó łp racy  p o w in n a  stw orzyć g w aran to w an a  u k ład am i rezy g ­
n ac ja  z użycia  siły , p rzy  za łożeniu  te ry to ria ln eg o  sta tu s ąuo. J e s t  to  rd zeń  n ie ­
m ieckiej O st-W est P o litik ”.

K an c le rz  W. B ra n d t udzielił w yw iadu  „G enera l A nzeiger’’ (li5' X), w  k tó ry m  
odpow iedzia ł m . in. na  py tan ie , czy w  zw iązku  ze zb liżającą się ra ty f ik a c ją  u k ła ­
dów  w schodn ich  p rzew id u je  m ożliw ość w y jaśn ien ia  w ątp liw ości opozycji, do tyczą­
cych p raw nego  zabezpieczenia  in te re só w  n iem ieck ich  przez do d a tk o w ą in te rp re ta ­
cję. „N asza pozycja  p ra w n a  w  zak res ie  p rob lem ó w  tra k tu ją c y c h  N iem cy jako  ca­
łość — pow iedzia ł k an c le rz  — je s t w  u k ładach  w  pe łn i zabezpieczona. Z ostan ie  ona 
jeszcze ra z  szczegółowo p rzed s taw io n a  w  u zasad n ien iu  ido u s ta w  ra ty fik a cy jn y ch . 
D odatkow a in te rp re ta c ja  nie m oże m ieć oczyw iście tak ie j w ym ow y, k tó ra  by zm ie­
n ia ła  n aszą  p o litykę  w zględnie budziła  w ątp liw ości co do naszej lo ja lnośc i w obec 
u k ładów . Tego nie m oże chcieć rów nież  opozycja” . N a p y tan ie , ja k ą  p rzew idu je  
ta k ty k ę  w  w y p ad k u  odrzucen ia  u k ładów  przez  p a rlam en t, B ran d t odpow iedział, 
że d w a la ta  rządów  so c ja ld em o k ra ty czn o -lib e ra ln e j koa lic ji w ykazały , iż  je s t ona 
d osta teczn ie  s ilna  oraz że je s t p rzekonany , iż u s ta w y  ra ty fik a c y jn e  zastan ą  u ch w a­
lone p rzez  B undestag . P odobną  op in ię  w yraz ił tak że  o s tan o w isk u  B undesra tu , gdyż
— ja k  s tw ie rd z ił — n a  jego fo rum  dojść m oże co na jw y że j do dyskusji p raw n y ch  
a  n ie  nad  m eritu m  sp raw y .

W M onach ium  o d b y ł się  ko le jny  zjazd b aw arsk ie j CSU  (1(7 X). P rzew odn iczą­
cy te j p a rt ii , Strausis, pow iedzia ł, że CDU /CSU  m uszą zdecydow anie odrzucić  uk ład  
m oskiew ski, gdyż leg a lizu je  on nie ty lko  „k rzy w d ę” n a ro d u  n iem ieckiego, a le  i in ­
nych  p aństw . (Mówiąc o sp raw ie  ra ty f ik a c ji uk ład ó w  z ZSRR  i P o lsk ą  sp rzeciw ił 
się jak im k o lw iek  „naciskom  z zew n ą trz” poprzez  groźbę pogorszen ia  się  stosunków  
m iędzy W schodem  i Z achodem . N a zjeździe w y stąp ił także R. B arzel, k tó ry  ostro  
sk ry ty k o w ał p o lity k ę  rząd u  B ran d ta  i  ośw iadczył, że CDU /CSU  są  za tro sk an e  z p o ­
w odu  tego , że w ięzi z Z achodem  s ta ły  się luźn ie jsze , a  ze W schodem  siln iejsze, co 
s tw arza  n iebezp ieczeństw o, iż N R F stan ie  się „w ew nątrz  p ań stw em  socjalistycznym , 
a  na  zew n ą trz  u zależn iana  zostan ie  od Z SR R ”.

„S P D -P ressed ien s t” (19 X) po d a je  in fo rm ac ję , że posłow ie SP D  d r A. M tille r- 
-E m m ert i F. S ch irm er ośw iadczyli' po  sw ojej w izycie w  Polsce, iż ze stro n y  p o l­
sk ie j is tn ie je  tak że  za in te reso w an ie  k o n ta k ta m i w  dziedzin ie  sp o r tu  i gotow ość 
uczyn ien ia  z m łodzieży i sp o r tu  w ażnego e lem en tu  no rm alizac ji sto sunków  m iędzy 
obu p ań stw am i.

S pec ja ln y  k o m ite t, pow o łany  przez p a rla m e n t no rw esk i, p rzy zn a ł (20 X) P o k o ­
jow ą N agrodę N obla za 1971 r. k anc le rzow i W. 'B randtow i. M o tyw u jąc  decyzję k o ­
m ite tu , jego  przew odnicząca  p an i A ase L ionaes w skazała , że B ra n d t w yciągnął 
ręk ę  do p o jed n an ia  m iędzy w rogim i' od d aw n a  k ra ja m i. P a  II  w o jn ie  św ia tow ej 
n ie  rozw iązany  p ro b lem  n iem ieck i s tan o w ił s ta łe  n iebezp ieczeństw o dla pokoju . 
O dprężenie  po lityczne  i m ili ta rn e  m iędzy E u ro p ą  w schodn ią  i zachodnią  je s t w a­
ru n k ie m  w stępnym  pokojow ego rozw oju . B ra n d t p o d ją ł w  te j dziedzinie k o n k re tn e  
in ic ja ty w y , dop row adza jąc  m . in . do p o d p isan ia  u k ładów  z ZSRR  i Po lską. M iędzy -
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narodow a p ra sa  w y raz iła  pow szechnie  zadow olen ie  z fa k tu  p rzy zn an ia  B ran d to w i 
pokojow ej N agrody  N obla podk reś la jąc , że p o lityka  kancle rza  w  pe łn i zasługu je  na  
tak ie  w yróżnien ie . P o d k reś la  tak że  po lityczne  znaczenie  p rzy zn an ia  B rand tow i te j 
nag rody , s tw ie rd za jąc , że je s t to  cios d la  k o n se rw a ty w n e j opozycji B onn oraz za ­
ch ę ta  d ła  w szystk ich , k tó rzy  chcą k o n tynuow ać  po litykę  odprężen ia . W n iek tó rych  
ko łach  po litycznych  w yrażono także  opinię, iż pow szechna a p ro b a ta  p o lityk i 
B ra n d ta  p o w inna  m u u ła tw ić  ra ty f ik a c ję  w  B undestagu  u k ładów  z ZSRR  i P o l­
ską. „Życie W arszaw y” (z 21 X) zam ieszcza kom en tarz , w  k tó ry m  s tw ie rd za , że 
W. B ran d t o trzym ał zasłużen ie  pokojow ą N agrodę N obla, gdyż w  okresie  jego r z ą ­
dów  dokonany  został przełom  n a  n a jb a rd z ie j n iebezpiecznym  dla poko ju  e u ro p e j­
skiego odoinku w  s to sunkach  m iędzy R epub liką  F ed era ln ą  a p ań stw am i w sp ó l­
no ty  socjalistycznej. P rzyznan ie  te j nag rody  je s t w yrazem  ap ro b a ty  dla jego  p o li­
ty k i w schodn ie j, pochw ałą  ak cep tac ji — ja k ą  w  u k ładach  z ZSRR i P o lską  w y ra ­
ził w  im ien iu  N R F — is tn ie jący ch  re a lió w  w  E uropie, rea lió w  w yn ik łych  z w ojny, 
ro zpę tane j i p rzeg ran e j p rzez  n iem ieck i faszyzm .

K an cle rz  W. B ran d t w ygłosił p rzem ów ien ie  n a  zjeździe zw iązków  zaw odow ych 
d ru k a rzy  i p racow n ików  przem ysłu  p ap iern iczego  (IG D ruck- und  Papier) w  N orym ­
berdze  (24 X), k tó reg o  część pośw ięcił odpow iedzia lności N RF za pokój i bezp ieczeń­
stw o w  E uropie . Z a  w k ład  R epub lik i F ed era ln e j w  te j dziedzin ie  uzna ł kanc le rz  
zaw arcie  uk ładów  z ZSRR  i Po lską oraz po d ję te  ro k o w an ia  m iędzy obu p a ń s tw a ­
m i n iem ieck im i w  celu  po p raw y  dw u stro n n y ch  stosunków , a także  uczestn ictw o 
N R F w  pow szechnych  dążeniach  do odp rężen ia  w  E uropie. D oprow adzenie  do p o ­
rozum ien ia  ze w schodnim i sąsiadam i, obok osiągn ię tych  w cześniej p rzy jaznych  
stosunków  z Zachodem , uw aża k an c le rz  za dw a g łów ne f ila ry  zachodn ion iem ieck iej 
po lityk i pokojow ej. „Oba te f ila ry  razem  są lepsze niż ty lko  po jedyncze. O ba p ew ­
niej g w a ra n tu ją  bezpieczeństw o. A k ty w n a  p o lityka  w obec W schodu i a k ty w n a  p o ­
lity k a  w obec Z achodu  m usi siię uzupe łn iać” .

W e F-reiburgu ob rad o w ał X II  Z jazd  FDP  (215 - 27 X). P rzem aw ia jąc  n a  Z jeź ­
dzie m in is te r  sp raw  zagran icznych  W. S cheel pow iedzia ł m. in.:, że w  sw oim  czasie 
FDP  w spóln ie  z CDU, a  p rzeciw ko  SPD , p rzefo rsow ała  koncepcję  zw iązan ia  N RF 
z Zachodem . P row adząc  obecnie w spóln ie  z SPD , a  p rzec iw ko  CDU /CSU , po litykę  
w schodnią , tr a k tu je  w ięź z Z achodem  jak o  bazę do zb liżen ia  ze W schodem .

D elegacja  po lska  z w icem in is trem  sp raw  zagran icznych  A. W iilm am nem  n a  cze­
le p row adziła  rozm ow y polityczne  w  Bonin (25 - 26 X). B yła to  k o n ty n u a c ja  w y ­
m iany  pog lądów  zapoczątkow anej w  czerw cu  1971 r. z okazji p rzy jazd u  do W arsza­
w y d y re k to ra  m in is te ria ln eg o  w  bońsk im  M SZ, B. von  S taden . W trak c ie  poby tu  
w  B onn W illm ann  sp o tk a ł się tak że  z sek re ta rzem  s ta n u  w  U rzędzie K anclersk im  
E. B ahrem . W rozm ow ach  obu delegacji uczestn iczy li szefow ie m is ji handlow ych  
obu s tron , a  także  g ru p a  ekspertów . W ym iana pog lądów  dotyczyła  szerokiego  w a ­
ch la rza  problem ów . W cen tru m  uw ag i znalazły  s ię  spnaw y ra ty fik ac ji' u k ład u  w a r­
szaw skiego  i dalszy  rozw ój sto sunków  ekonom icznych. C hodziło  g łów nie o re sp e k ­
tow an ie  przez N RF up raw n ień , jak ie  da je  Polsce członkostw o G A T T , a w ięc s to p ­
n iow e dostosow yw anie  przez s tro n ę  zachodn ion iem iecką zarów no  p ro ced u ry  h an d lu  
zagran icznego  z P R L , ja k  i p rzep isów  o ogran iczen iach  ilościow ych w  w ym ian ie  
hand low ej, do n o rm  obow iązujących  w  G A T T . P o ruszono  także  p rob lem y  s tw o ­
rzen ia  w a ru n k ó w  u ła tw ia jący ch  rozw ój kooperacji. R ozpatrzono  .p e rsp ek ty w ę  tw o ­
rzen ia  w  N R F m ieszanych  p rzed s ięb io rs tw  po lsko -zachodn ion iem ieck ich  oraz k w e ­
stię  w spó łp racy  n a  ry n k a c h  trzecich . Ze stro n y  po lsk ie j podk reślano , że rozw ój 
sto sunków  ekonom icznych  s tanow i jed n ą  z zasadn iczych  p rzes łan ek  p rzyszłej n o r­
m alizacji. P rzedm io tem  rozm ów  były  rów n ież  sp raw y  sko rygow an ia  tre śc i n iek tó -
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ry ch  podręczn ików  zachodn ion iem ieck ich  w  zak res ie  in fo rm ac ji’ o Polsce, d z ia ła l­
ność kół rew iz jon istycznych , a  także  w ym ierzona przeciw ko PRL, działalność R a­
dia „W olna E u ro p a” . R ozw ażano też m ożliw ość rozszerzen ia  -kom petencji czynnych 
w  obu  k ra ja c h  p rzed s taw ic ie ls tw  hand low ych  o część u p raw n ień  konsu la rnych . 
W w yw iadzie  udzie lonym  d la  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” A . W illm ann  
s tw ie rd z ił m . in,., że dopiero  ra ty f ik a c ja  u k ładów  z Z SR R  i P o lską  o tw orzy  m ożli­
w ość poczynien ia  dalszych postępów  w  s to sunkach  m iędzy  N R F a innym i’ p a ń s tw a ­
m i socja listycznym i. S tw ie rd z ił także , że ra ty f ik a c ja  obu  u k ładów  p o w inna  n a s tą ­
pić rów noleg le . Z ap ew n ił też , że z chw ilą  w ejśc ia  w  życie u k ład u  z 7 X II 1970 r. 
zo staną  naw iązane  stosunki' dyplom atyczne m iędzy W arszaw ą a  B onn oraz że rząd  
po lsk i będzie lo ja ln ie  w ypełn iać  -swe d ek la rac je  dotyczące ak c ji łączen ia  rodzin . 
W re la c ja c h  p ra sy  zachodn ion iem ieck ie j z w izy ty  W illm anna  w  B onn uderza  fak t 
w ysun ięc ia  na  p lan  p ie rw szy  sp raw y  łączen ia  rodzin  z pom in ięciem  in n y ch  te m a ­
tów  rozm ów , o k tó ry ch  in fo rm u ją  ty lko  n ie k tó re  gazety.

W W arszaw ie  o b radow ała  (30 X) S ejm ow a K om isja  S p ra w  Z agran icznych , k tó ­
r a  p rzed y sk u to w ała  — n a  p o d staw ie  in fo rm ac ji w icem in is tra  W illm an n a  — p ro ­
b lem y zw iązane z p rzyszłą  ra ty f ik a c ją  uk ładów  m iędzy  P o lską  a N RF. W toku 
d y sk u sji w skazano  m. in ., że p o d staw ą  procesu  n o rm alizac ji s to su n k ó w  m iędzy 
N R F a  P o lską  pow in ien  być rozw ój s to sunków  gospodarczych, gdyż są one w y ra ­
zem  w zajem nego  za in te reso w an ia  rozw ijan iem  w spółpracy . W iele uw agi pośw ięco­
no rów nież  p ersp ek ty w o m  ożyw ien ia  w spó łp racy  ku ltu ra lno -,naukow ej. Posłow ie 
w skazyw ali, że złożoność i sp ecy fik a  sto sunków  P o lsk i z N R F decydu je  o tym , iż 
w szystk ie  d z ia łan ia  P o lsk i w  toku  procesu  n o rm alizac ji m uszą  m ieć c h a ra k te r  p o ­
lityczny . D otyczy to w szelk ich  dziedzin  w ym iany  i w spółpracy .

P ra sa  po lska  („T rybuna L u d u ” z 9 X I) poda je  in fo rm ac je , że em ery tow any  
p a s to r ew angelick i, H. W erner, zw rócił isię do  B u n d esta g u  z  ap e lem  o ja k  n a js z y b ­
szą ra ty f ik a c ję  u k ładów  z PR L  i ZSRR. W ern er je s t in ic ja to rem  lis tu  o tw artego  
do k an c le rza  B ran d ta , podpisanego  przez  @01 p as to ró w  ew angelick ich  (apel ten 
p odp isa ło  dalszych stU kilkudziesięciu  duchow nych  p ro te stan ck ich ), k tó rzy  zw ra c a ­
ją  s'ię do zachodn ion iem ieck iego  szefa rz ą d u  o ra ty fik o w an ie  u k ładów  z M oskw ą 
i W arszaw ą w  ja k  najszybszym  te rm in ie  bez jak ich k o lw iek  zastrzeżeń . In ic ja ty w a  
p as to ra  W ern era  zosta ła  ostro  zaa tak o w an a  przez p ra sę  -nacjonalistyczną.

M in iste r sp ra w  zagran icznych  W. S cheel p rzes ła ł (lii X I) B u n destagow i odpo­
w iedź rz ą d u  fed era ln eg o  na  in te rp e la c ję  f ra k c ji CDU /CSU  w  sp raw ie  N iem iec i p o ­
lity k i zagranicznej,. R ząd zapew nia , że jego p o lity k a  o p ie ra  s ię  na  p a rtn e rs tw ie  
z k ra ja m i zachodn im i i m ocnej pozycji N R F w  N A T O , a p row adzona p o lityka  po ­
p raw y  -stosunków  z p ań stw am i E u ropy  w schodn ie j je s t zgodna z dążen iam i do od­
p rężen ia  pop ieranym i' przez zachodn ich  sojuszn ików , N A T O  oraz trzy  w ielk ie  m o­
ca rs tw a . U kład  czte rech  m o carstw  w  sp raw ie  B erlina  z 3 IX  stanow i n ie  tylko 
w ażny  k ro k  w  dziedzin ie  p o lityk i odprężenia , a le  je s t tak że  w ażnym  e tap em  dla 
zna lez ien ia  m o d u s v iv e n d i  m iędzy obu p ań stw am i n iem ieckim i. O dpow iadając  na 
k o n k re tn e  p y ta n ia  in te rp e lac ji opozycji, rząd  fed e ra ln y  stw ierdził, że u k ład y  
z 1(2 V III i 7 X II  1970 r. s tw orzy ły  s tan , k tó ry  pozostaw ia  p rob lem  niem ieck i 
o tw a rty  aż do jego  reg u lac ji w  tra k ta c ie  pokojowym-. R ząd fed e ra ln y  zapew nia, 
że zad b a ł o  a sp ek t p raw n o -m ięd zy n aro d o w y  ty ch  uk ładów , aby  n ie  nosiły  one 
c h a ra k te ru  t r a k ta tu  pokojow ego. Z aw arte  uk ład y  nie stanow ią  przeszkody  dla 
z jednoczen ia  N iem iec an i też d la  rozw iązan ia  p rob lem u  n iem ieckiego  w  ram ach
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całej E uropy . W odpow iedzi n a  in te rp e lac ję  CDU /CSU , rząd  B ran d ta  stw ierd za , że 
rząd  radz ieck i po in fo rm ow any  zosta ł o s tan o w isk u  rząd u  federa lnego , iż n a ró d  n ie ­
m ieck i posiada  n iezaprzeczalne p raw o  do sam ostanow ien ia  i że p o lity k a  rząd u  N RF 
dąży do p rzyw rócen ia  n arodow i jedności' w  ra m a c h  eu ropejsk iego  po rząd k u  poko­
jow ego. O dnośnie do u k ład u  z P o lską  rz ą d  fed e ra ln y  p rzypom ina, że w  nocie do 
trzech  m o ca rs tw  zachodn ich  (9 X I 1970 r.), po u p rzedn im  pow iadom ien iu  rządu  
polskiego, stw ierdził, „że może p e rtra k to w a ć  w yłącznie  w  im ien iu  R ep ub lik i F ed e ­
ra ln e j N iem iec” i u znan ia  w uk ładzie  w arszaw sk im  zachodniej g ran icy  P o lsk i za 
g ran icę  p aństw ow ą dokonał w y łącznie  w  sw oim  im ien iu . O dpow iadając  na  w ą tp li­
w ości opozycji, rz ą d  fed e ra ln y  stw ierd za , że an i u k ład  z 12 V III  1970, an i układ  
z 7 X II  1970 r. m e  n a ru sza ją  odpow iedzia lności cz te rech  m o cars tw  za  B erlin  
i N iem cy ja k o  całość. Z aw arte  uk ład y  o p isu ją  is tn ie jący  s ta n  rzeczy. W ychodzą one 
z rzeczyw iście  is tn ie jący ch  fak tów , do k tó rych  należy a k tu a ln y  przeb ieg  g ran ic  
w  E urop ie  oraz te ry to ria ln a  in teg ra lność  p a ń s tw  eu ropejsk ich . U kłady  re g u lu ją  za ­
tem  m odus v iv e n d i, k tó ry  w ychodzi od g ran ic  pow sta łych  w  E urop ie  w  w yniku
II  w o jny  św iatow ej. W  uk ładzie  w arszaw sk im  rząd  fed e ra ln y  zobow iązał się w  
im ien iu  N R F p rzes trzegać  is tn ie jący ch  gran ic .

P rzedstaw ione  w yżej stanow isko  rz ą d u  federa lnego  je s t odpow iedzią n a  p y ta ­
nie opozycji i je j w ątp liw ości co do  tego, czy u k ład y  w schodnie  nie p o g łęb ia ją  po ­
działu  N iem iec.

K ancle rz  W . B ra n d t u dz ie lił w yw iadu  k a to lick iem u  tyg o d n ik o w i „P u b lic” 
(11 X I). W w yw iadzie  ty m  k an c le rz  z in te rp re to w a ł m . in. u k ład  o po d staw ach  n o r­
m alizac ji s to sunków  z  P o lską , a  g łów nie sp ra w ę  u zn an ia  g ran icy  O dra-N ysa. 
B ra n d t pow iedzia ł, że w praw dzie  n ie  m a jeszcze t r a k ta tu  pokojow ego, a le  każdy, 
k to  o rien tu je  się w sy tu ac ji św ia tow ej, pow in ien  w iedzieć, że roszczenia  rew iz jo ­
n istyczne m ogłyby jed y n ie  zaszkodzić N R F i  zagrozić poko jow i w  E uropie. Na 
uw agę re d a k c ji „P ub lic”, że w  p rzec iw ieństw ie  do głosów , jak ie  s ię  słyszy w  N RF, 
w  Polsce in te rp re tu je  się uk ład  jednoznaczn ie  jako  o sta teczną  rezy g n ac ję  N iem ców  
z te ren ó w  na  w schód  od O dry i  N ysy — B ra n d t odpow iedzia ł: „Co n a jm n ie j od
16 la t n ie  w idzę n ikogo , k to  by łby  go tów  udzielić n am  poparc ia , gdybyśm y w 
p rzy p ad k u  zaw arc ia  t r a k ta tu  pokojow ego zab iegali o zm ianę  g ran icy  n iem iecko - 
-po lsk iej. [ . . .]  Poza tym , czy m ożna sobie w yobrazić  p o litykę  zm ie rza jącą  bez 
poparc ia  z czy je jk o lw iek  s tro n y  do re w iz ji w y tyczonej g ran icy  śro d k am i p o k o jo ­
w ym i — a ty lk o  tak ie  p rzecież w chodzą w*?rachubę”.

„T agessp iegel” (114 X I) poda je  in fo rm ac je  o  za łożeniu  w  B erlin ie  zachodnim  
T ow arzystw a  „S po tkan ie  z P o lsk ą ” (B egegnung  m it  P o len ), k tó re  m a  służyć p o l­
sko -n iem ieck iem u  porozum ieniu . Do założycieli n a leżą  m . in . T ow arzystw o  N ie­
m iecko-P o lsk ie , C om en ius-C lub , A k tio n  S iihneze ihen , A kadem ia  E w angelicka  w 
B erlin ie . T ow arzystw o  staw ia  sob ie  za cel koo rdynow an ie  is tn ie jący ch  ko n tak tó w  
z P o lską  oraz n aw iązy w an ie  now ych. P rzew id u je  ono tak że  u tw orzen ie  w  B erlin ie  
zachodnim  cen tru m  in fo rm acy jnego  o Polsce. Z ałożyciele now ego T ow arzystw a  
w y raża ją  nadzie ję , że posłuży  ono za m odel d la  podobnych  in ic ja ty w  w  N iem iec­
k ie j R epub lice  F edera lne j.

W zw iązku  z p ie rw szą  roczn icą zakończen ia  ro k o w ań  m iędzy  N R F i P R L  „Ż y­
cie W arszaw y” (1 4 -1 5  X I) zam ieszcza k o m en tarz , zw raca jący  uw agę n a  n ie sp rz y ja ­
jącą  po lepszen iu  k lim a tu  działalność n iek tó ry ch  g aze t zachodn ion iem ieck ich , k tó re  
p ró b u ją  degradow ać dziejow e ro zm ia ry  po rozum ien ia  m iędzy P o lską  a N R F do rz ę ­
du m a łe j m ięd zy p a rty jn e j bońsk ie j rozgryw ki. A u to r k o m en ta rza  zauw aża, że n ie ­
k tó rzy  d zienn ikarze  zachodn ion iem ieccy  u s iłu ją  s taw iać  P o lsce w a ru n k i n o rm a liza ­
cji, m ów iąc o konieczności po lsk ich  „św iadczeń  w stęp n y ch ”, za licza jąc  do n ich  akc ję
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łączenia  rodzin . N ie dostrzeg a ją  on i daleko  idącej dob re j w oli P o lsk i, k tó ra  w yszła 
n ap rzeciw  te j  ak c ji jeszcze p rzed  ra ty f ik a c ją  uk ładu .

N a dorocznym  zgrom adzen iu  zachodn ion iem ieck ie j sekc ji M iędzynarodow ego 
S tow arzyszen ia  K ato lików  D uchow nych i Ś w ieck ich  „P ax  C h ris ti” (14 X I), w  o bec­
ności przew odniczącego sekc ji zachodn ion iem ieck iej k a rd y n a ła  D oepfnera, zeb ran i 
w ypow iedzieli się za ra ty f ik a c ją  u k ład u  o p odstaw ach  n o rm alizac ji s to su n k ó w  z P o l­
ską. U kład  ten  określono  jak o  fu n d a m e n t p rocesu  norm alizacy jnego  w y raża jąc  n a ­
dzieję, że zna jdz ie  on szybko drogę d o  B undestagu  i' zostan ie  ra ty fik o w an y  jed n o ­
znaczną w iększością głosów.

W W arszaw ie  odby ła  się czw arta  ru n d a  rozm ów  Polskiego i Z achodn ion iem iec­
k iego C zerw onego K rzyża (17 -  20 XI) w  sp ra w ie  ak c ji łączen ia  ro d z in  i  w y jazdu  do 
N R F osób pochodzenia  n iem ieckiego. D elegacji zachodn ion iem ieck ie j p rzew odniczy ł 
sek re ta rz  gen e ra ln y  NCK K. W agner, a  de legacji po lsk ie j sek re ta rz  gen era ln y  PC K  
J. T arasiew icz. W k ilk a  dn i p rzed  ty m  sp o tk an iem  ukazało  się w  p ra s ie  zachodn io ­
n iem ieck ie j — często pod a la rm istycznym i ty tu ła m i — szereg  a rty k u łó w , w  k tó ry ch  
podnoszono zarzu ty , że w ładze po lsk ie  u tru d n ia ją  za in te reso w an y m  osobom  w y jaz ­
dy do N RF. J a k  się w ydaje , a k c ja  ta  zo sta ła  spow odow ana w ypow iedzią  rzeczn ika  
„w ypędzonych” G otza. Z aznaczyć przy  ty m  należy, że ty lko  n iek tó re  gazety , m . in. 
„ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” (9 X I), podały  ośw iadczenie, rzeczn ika  rząd u  C. A hlersa, że 
rząd  fed e ra ln y  n ie  posiada  in fo rm ac ji n a  te m a t p rzeszkód s taw ian y ch  w  te j dz ie­
dzin ie  przez s tro n ę  polską. W obec za rzu tu  podnoszonego przez liczne gazety , że 
P o lsk a  zm n ie jsza  ilość zezw oleń na  w yjazdy , w arto  zw rócić uw agę, że w ed ług  „ S tu t t­
g a r te r  Z e itu n g ” od 1 styczn ia  1971 r. p rzy jeżdża  do N R F około 3 000 osób z P olski 
m iesięczn ie  i w iększej liczby n ie  m ożna by  p rzy jąć . W zw iązku  z podn iesien iem  te j 
sp raw y  w  B u n d esta g u  p rzez  depu tow anego  CDU  W ittm ana , b ońsk ie  M SZ udzieliło 
p isem nej odpow iedzi, w  k tó re j stw ierdza , że rząd  po lsk i w yw iązu je  się ze sw ych  
ob ietn ic  udzielonych  w  In fo rm a c ji rządu  polskiego , dołączonej do te k s tu  u k ład u  
w arszaw sk iego  z 7 X II  1970 r. P o  pow rocie  z rozm ów  K. W agner ośw iadczył (24 X I), 
że P o lska  sw oje d ek la rac je  odnośnie  do akcji' łączen ia  ro dz in  w ypełn ia  lo ja ln ie  i  n ie  
ogran icza je j an i w  czasie an i ilościowo.

W B ad G odesberg  odby ła  się ses ja  nadzw yczajnego  z jazdu  SPD  (16 - 20 X I), na  
k tó re j p rzem ów ien ie  w ygłosił k an c le rz  B ran d t. Z apow iedzia ł on k o n ty n u o w an ie  p o ­
lity k i odp rężen ia  w  E u rop ie  i w y raz ił p rzekonan ie , że dokonane już w  ty m  zak res ie  
k ro k i w inno  się uzupełn ić  poprzez zaw arc ie  ko le jnych  u k ład ó w  z p ań stw am i so c ja ­
listycznym i.

M in iste r W. S cheel u dz ie lił w y w iad u  tygodn ikow i „Die Z e it” (10 X I) n a  tem at 
n iem ieck ie j po lityk i zag ran icznej, w  k tó ry m  pow iedzia ł m. in .: „R ząd fed e ra ln y  
zaw sze p o d k reś la ł, że m iędzy u k ład em  z Z SR R  i u k ład em  b e rliń sk im  is tn ie je  zw ią­
zek rzeczow y. Z tego  jed n ak  b y n a jm n ie j n ie  w yn ika , że u k ład y  z W arszaw ą i M o­
skw ą p rzed staw io n e  zo s tan ą  do ra ty f ik a c ji dop iero  w tedy , k iedy  n asze  w ew n ę trzn e  
sp raw y  zostaną  u reg u lo w an e”. Scheel w yraz ił także  p rzekonan ie , że d la ra ty f ik a c ji 
zna jdz ie  się odpow iednia  w iększość w  B undestagu .

W D usseldorfie  ob radow ał I I  z jazd  N iem ieck ie j P a rii K om unistycznej (25 -
- 28 X I). B yły na  n im  obecne 23 delegacje  zag ran icznych  p a r t ii  kom unistycznych , 
w  ty m  tak że  delegac ja  P Z P R  z sek re ta rzem  KC — S. K an ią . W  w ygłoszonym  r e ­
fe rac ie  p rzew odn iczący  D K P , K. B achm ann , pow iedzia ł m. in., że socja ldem okraci 
i kom uniśc i p o w inn i razem  zw alczać u ltrap ra w io o w e  siły  CDU /CSU , dom agać się 
ry ch łe j ra ty f ik a c ji u k ład ó w  Z SR R  i Po lską , postu low ać szybkie  zw ołan ie  k o n fe re n ­
cji bezp ieczeństw a eu rope jsk iego  i p rzy jęc ie  obu p a ń s tw  n iem ieck ich  do ONZ.

W icem in ister sp raw  zagran icznych  P R L , J . W iniew icz, k tó ry  p rzy b y ł do N R F
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celem  w ygłoszenia  w y k ładu  na  tem a t: S ta n o w isko  P o lsk i w obec p rob lem u  bezp ie­
c zeń stw a  europejsk iego  w  N iem ieckim  T ow arzystw ie  do S p ra w  P o lity k i Z ag ran icz ­
nej, odbył też w  B onn rozm ow y z sek re ta rzem  s ta n u  bońskiego M SZ P . F ran k iem  
i sek re ta rzem  s tan u  w  U rzędzie K an c le rsk im  E. B ahrem . W rozm ow ach  tych  doko­
nano  w ym iany  pog lądów  na  ak tu a ln e  sp raw y  m iędzynarodow e, ze  szczególnym  uw z­
g lędn ien iem  s to sunków  P o lska-N R F  w  zw iązku  z p rzew idyw anym  procesem  ra ty f i­
k acy jn y m  u k ład u  z 7 X I I 1970 r .  J. W iniew icz sp o tk a ł się  także  z w iceprzew odn iczą­
cym  B undestagu  — pro f. C. S chm id tem , p rzew odniczącym  fra k c ji p a rla m e n ta rn e j 
SPD  — H. W ehnerem  oraz z p rzew odniczącym  K om isji S p ra w  Z agran icznych  B u n ­
destagu  — G. S chroderem ,

„Życie W arszaw y” (z 27 X I) d ru k u je  k o respondenc ję  z N R F J . B artosza, w  k tó ­
re j a u to r  w skazu je  na  w ysiłk i opozycji w  k ie ru n k u  w y k o rzy stan ia  p ro b lem u  „łącze­
n ia  rod z in ” dla zaham ow ania  procesu  ra ty f ik a c ji u k ład u  N R F -P R L . B artosz w sk a ­
zu je , że sy tu ac ja  p rzes ied leńców  z P o lsk i je s t w  w ie lu  p rzy p ad k ach  w y ją tkow o  
tru d n a  i da leko  odbiega od p rzedstaw ionego  w  p ras ie  zachodm ioniem ieckiej o b ra ­
zu. A u to r s tw ie rd za  także, że s tro n a  po lska  w ykaza ła  bard zo  w iele  dob re j w oli w 
sp raw ie  łączen ia  rod z in  już  p rzed  ra ty fik a c ją .

W p ierw szym  tygodn iu  g ru d n ia , z okazji roczn icy  podp isan ia  u k ład u  m iędzy 
Po lską  a N RF, ukazało  się  w  p ras ie  po lsk ie j szereg  k o m en ta rzy  ma te n  tem a t. Z w ra ­
ca się w  nich  uw agę n a  ścisły  zw iązek i w spółzależność, ja k a  zachodzi m iędzy u k ła ­
dem  N R F -Z S R R  z 12 V III 1970 r., N R F - P R L  z 7 X II  1970 r., porozum ien iem  
be rliń sk im  czte rech  m o ca rs tw  o raz  p e rsp ek ty w am i 'norm alizacji sto sunków  m iędzy 
N R F a NRD, zary sow anym i w  w yn iku  w szystk ich  w cześn iejszych  uzgodnień. K o­
m en ta to rzy  s tw ie rd za ją , że w szystk ie  te  w y darzen ia , stanow iące  każde z osobna w ażną 
in ic ja ty w ę  na  rzecz odp rężan ia  i w spó łp racy  w  E uropie , nie by łyby  m ożliw e bez in ­
nych, w cześn iejszych  uk ładów . W  zam ieszczonych a r ty k u ła c h  p o d k reś la  się o b se r­
w ow any w  osta tn im  ro k u  s ta ły  rozw ój i u m acn ian ie  się ten d en c ji do w spó łp racy  
m iędzy  p ań stw am i W schodu i Z achodu , co s tw a rza  coraz w ięcej p rzes łan ek  d la  zw o­
łan ia  k o n fe ren c ji n a  te m a t bezp ieczeństw a eu ropejsk iego . W  a rty k u ła c h  rocznico­
w ych rozw aża się także  p rob lem  stan o w isk a  opozycji CDU /CSU  w obec ra ty fik a c ji 
uk ładów  w schodnich. K o m en ta to rzy  za s ta n a w ia ją  się, czy opozycja  za ry zy k u je  p rz e ­
c iw staw ien ie  się ich  ra ty f ik a c ji, co m usia łoby  odbić się n ieko rzystn ie  na  pozycji 
N R F n ie  ty lko  na  W schodzie, a le  i n a  Z achodzie („T ry b u n a  L u d u ” z '6 X II, „Życie 
W arszaw y” z 1 X II).

R ocznica p o dp isan ia  u k ła d u  N R F - P R L  z 7 X II  1970 r. n ie  znalaz ła  sz e r­
szego echa w  w ielonak ładow ej p ra s ie  zachodn ion iem ieck ie j. W iększość gazet n ie  
o pub likow ała  n aw e t udzielonego z te j okazji p rzez  H . W ehnera  w y w iad u  d la  
„D eutsche W elle”. Do w y ją tk ó w  zaliczyć należy obszerny  a r ty k u ł „ S tu ttg a r te r  Z ei- 
tu n g ” (8 X II), w  k tó ry m  jego au to r — k o resp o n d en t z W arszaw y  — an a lizu je  w y d a­
rzen ia  z z ak resu  s tosunków  d w u stro n n y ch  m iędzy  N R F a P R L  n a  p rzes trzen i m i­
n ionego roku , s tw ie rd za jąc  ich  pozy tyw ną w ym ow ę.

R ocznicy p o dp isan ia  u k ła d u  z P o lsk ą  pośw ięcony by ł w yw iad  W. Scheela , ud z ie ­
lony rozgłośniom  zachodnioniem ieckim , w  k tó ry m  w yraz ił on p rzekonan ie , że B u n ­
destag  ra ty f ik u je  u k ład y  z ZSRR  i P o lską  w  p ierw szej połow ie 1972 r. Z te j sam ej 
okazji obszernego w y w iad u  udzielił rozg łośn i „D eutsche W elle” {7 X II) p rzew o d n iczą­
cy frak c ji p a rla m e n ta rn e j SPD  w  B undestagu  H. W ehner. D okonując oceny s to su n ­
ków  b ila te ra ln y ch  z P o lską  W ehner stw ierdził, że zm ien ił się pozy tyw nie  ich  k lim a t 
i rozszerzone zostały  k o n ta k ty  w  różnych  dziedzinach. W yraził rów nież  p rzekonan ie ,
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że uk ład  w arszaw sk i uzyska  w iększość w  B undestagu . C h a rak te ry zu jąc  stanow isko  
opozycji wobec uk ładów , W ehner zw rócił uw agę, że w  CDU/CSU  is tn ie ją  pow ażne 
różn ice zdań  co do ich oceny, lecz należy  się liczyć z tym , iż p o tra k tu je  ona g łoso­
w anie  n a d  u s taw am i ra ty f ik a c y jn y m i jak o  narzęd z ie  w alk i po litycznej p rzeciw ko 
koa lic ji rządow ej.

P rzew odniczący  T ow arzystw a  W ym iany  K u ltu ra ln e j i G ospodarczej z Po lską 
prof. W. F ab ian  w  w yw iadz ie  udzielonym  ko responden tow i P A P  (6 X II) ośw iadczył, 
że T ow arzystw o  staw ia  sobie obecnie za  cel ak ty w n ą  działalność na  rzecz p rzy sp ie ­
szenia ra ty f ik a c ji u k ład u  z 7 X II  1970 r., zb ie ra jąc  m . in . podpisy  pod ape lem  do 
rząd u  fed era ln eg o  i B undestagu . F ab ian  w y raz ił p rzekonan ie , że po w ejśc iu  u k ład a  
w  życie działalność T ow arzystw a  s tan ie  się w ażnym  elem en tem  w spó łp racy  z P o l­
ską  i p o dk reś lił konieczność w alk i z w szelk im i siłam i nacjona lis tycznym i i odw eto ­
w ym i w  NRF.

W rocznicę p o dp isan ia  u k ład u  m iędzy  N R F a P o lską  liczne o rgan izac je  społecz­
ne o raz  sto w arzy szen ia  tzw . In ic ja ty w y  O byw ate lsk ie j w ysła ły  do B onn — ma 
w ezw anie o rg an izac ji „K am p an ia  n a  rzecz dem o k rac ji i ro zb ro jen ia” — liczne d e ­
legac je  — k tó re  złożyły w  U rzędzie K anc le rsk im  w iele  lis t z podp isam i tysięcy 
osób, do m ag ający ch  się p rzysp ieszen ia  ra ty f ik a c ji uk ład ó w  w schodnich. „Die Tait” 
(1,1 X I), in fo rm u jąc  o te j akcji, zam ieszcza obszerną  listę  o rgan izacji, k tó re  w zięły 
w  n ie j udział.

W B onn rozpoczęły się o b rad y  (7 X II) kom isji m ieszanej pow ołanej zgodnie 
z w ie lo le tn ią  um ow ą o w ym ian ie  h and low ej i w spó łp racy  gospodarczej oraz n a u ­
kow o-techn iczne j m iędzy P R L  i N R F z 15 X  1970 r. O b rady  zakończono 17 X II 
p a ra fo w an iem  p ro to k o łu  o w ym ian ie  to w aro w ej ma 1OT2 r ., k tó ry  p rzew id u je  zw ię­
kszen ie  polsk ich  dostaw  p ro d u k tó w  ro lnych  oraz w yrobów  rzem ieśln iczych. Z nacz­
nem u zw iększen iu  m a ją  u lec także  dostaw y  z N R F do Polski. Poza uzgodnien iem  
w spom nianego  p ro to k o łu  rozm ow y kom isji dotyczyły w spó łp racy  gospodarczej i n a u ­
kow o-techn iczne j m iędzy K om isją  W schodnią u tw orzoną  przez ko ła  gospodarcze 
N R F a P o lską  Izbą  H an d lu  Z agran icznego  w  W arszaw ie oraz m ożliw ości w spólnej 
obsługi lin iow ej m iędzy  po lsk im i i zachodn ion iem ieck im i a rm a to ram i.

W „Ż yciu W arszaw y” (7 X II) u k aza ł się a r ty k u ł p o d da jący  k ry ty ce  n asila jące  
się od pew nego  czasu  w  środkach  m asow ego p rzek azu  N R F w ypow iedzi dotyczące 
ak c ji łączen ia  rodzin . W ypow iedzi te  d ez in fo rm u ją  spo łeczeństw o N R F, p rzed s taw ia ­
jąc  w  fa łszyw ym  św ie tle  h u m a n ita rn e  in ten c je  s tro n y  po lsk ie j, k tó ra  jeszcze p rzed  
w ejściem  w  życie u k ła d u  z N R F p o d ję ła  i p ro w ad z iła  akc ję  łączen ia  rodzin , t r a k ­
tu ją c  to  jak o  św iadectw o  dobre j w oli w  p rocesie  n o rm a lizac ji sto sunków  z R epub liką  
F ed e ra ln ą . K o m en ta rz  podkreśla , że s tro n a  zachodn ion iem iecka w  tra k c ie  rokow ań , 
k tó re  doprow adziły  do p o d p isan ia  uk ładu ' z  7 X II  1970 r. p rz y ję ła  do  w iadom ości 
fak t, iż w szelkie decyzje  w  sp raw ie  łączen ia  rodzin  są  w ew n ę trzn ą  sp raw ą  i su w e­
ren n y m  p raw em  Polsk i. A u to r a r ty k u łu  p o d k reś la  rów nież, że w  sp raw ie  te j Po lska 
już obecnie poszła znacznie da le j an iże li s tro n a  zachodn ion iem iecka m ogła się spo ­
dziew ać n a  p o d staw ie  In fo rm a c ji  r z ą d u  polskiego, p rzek azan e j p rzy  podp isan iu  
u k ład u  z 7 X II  1'970 r,. A r ty k u ł in fo rm u je , że w  ra m a c h  a k c ji łączen ia  ro dz in  w y ­
jech a ło  w  1971 r. do N R F około 26 itysięcy osób o ra z  k ilk a  ty s ięcy  do NRD.

K ancle rz  W. B ra n d t udzie lił w y w iad u  no rw esk ie j te lew iz ji (8 X II), w  k tó ry m  
ośw iadczył, iż p ie rw szeg o  czy tan ia  u s taw  ra ty fik a c y jn y c h  u k ładów  w schodnich  
spodziew a się w  B undestagu  w  k ońcu  styczn ia  1972 r. Z akończenie  p rocesu  ra ty f ik a ­
cyjnego p rzew id u je  k an c le rz  p rzed  p rze rw ą  le tn ią  o b rad  B undestagu .

O d b ie ra jąc  poko jow ą N agrodę N obla (10 X II) k an c le rz  W. B ra n d t w ygłosił w  
Oslo p rzem ów ienie, w  k tó ry m  za k o le jn y  k ro k  w  zak resie  p o lityk i w schodn ie j uzna ł
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ra ty f ik a c ję  u k ładów  z ZSRR  i P o lską  oraz n aw iązan ie  s tosunków  z innym i p a ń s tw a ­
m i 'socjalistycznym i E uropy  w schodniej.

D nia 11 X II  p a ra fo w an e  zostało  porozum ien ie  m iędzy  rząd em  NRD a rządem  
N R F, do tyczące ru c h u  tranzy tow ego  m iędzy N R F  a B erlinem  zachodn im  oraz p o ro ­
zum ien ie  m iędzy NRD a S ena tem  B erlin a  zachodniego, dotyczące odw iedzin  m iesz­
kańców  B erlina  zachodniego w  stolicy NRD, a  tak że  pew nych  k o re k tu r  te ry to r ia l­
nych. U zgodnienia te  stanow ią  w ykonan ie  ram ow ego porozum ien ia czte rech  m o­
c a rs tw  w  sp raw ie  B erlina  z 3 IX  1®71 r., k tó re  nałożyło na  p a ń s tw a  niem ieckie  
i w ładze  B erlina  zachodniego obow iązek uzgodnien ia  jego p rak tycznego  w ykonan ia . 
W zw iązku  z tym , rząd  N R F osiągnięcie po rozum ien ia  w  sp raw ie  B erlina  zachod ­
niego uzna ł za w a ru n e k  pod jęc ia  postępow an ia  ra ty fik a cy jn eg o  uk ład ó w  z ZSRR 
i Po lską , p a ra fo w an ie  porozum ień  m iędzyn iem ieck ich  um ożliw iło  w drożen ie  tego 
postępow an ia . R ząd bońsk i bow iem  uzn a ł osiągn ię tą  f&zę porozum ien ia  w  sp raw ie  
B erlina  zachodniego za zadow ala jącą  i podk reś lił, że dalszy  tok  te j sp raw y  (pod­
p isan ie  p ro toko łu  końcow ego przez cztery  m ocarstw a) n ie  je s t juz zależny od N RF 
i NRD.

W dn iu  13 X II k an c le rz  W. B ra n d t p rzes ła ł B u n d esra to w i p ism o, p rzy  k tó rym  
p rzekaza ł uchw alony  przez rząd  fed e ra ln y  p ro je k t u s taw  ra ty fik a cy jn y ch  do u k ła ­
dów  m iędzy ZSRR i N R F z 12 V III 1970 r. i P R L  a N R F z 7 X II 1970. Do p ro ­
jek tó w  u s taw  dołączony został tek s t tych  u k ładów  w raz  z ich uzasadn ien iem . 
W m em orandum  rząd u  federa lnego  dołączonym  do ty ch  dokum en tów  zaw arte  jest 
om ów ienie genezy, tre śc i i in te rp re ta c ji  uk ładów . O dnośnie  do u k ła d u  z Polską 
s tw ie rd za  się, że pow in ien  on 'Stworzyć podstaw y  now ych  stosunków  m iędzy N RF 
a PR L, s tanow iąc  rów nocześn ie  w kład  do odprężen ia  m iędzy W schodem  a Z ach o ­
dem . Po części w stęp n e j m em orandum , n a s tęp u je  om ów ienie ko le jnych  postanow ień  
u k ład u  w raz  z in te rp re ta c ją  n iek tó rych  jego sfo rm ułow ań . P rzek azu jąc  dokum enty  
ra ty fik a c y jn e  B u n d esra to w i rząd  fed e ra ln y  w yraził m. in. pogląd , że u s taw y  r a ty ­
fik acy jn e  nie w ym ag a ją  zgody B undesra tu , tzn . nie należą do ak tów  u s taw o d aw ­
czych, w obec k tó rych  m iałby  on p raw o  w eta  absolu tnego. Tafcie stanow isko  je s t 
w ażne o ty le , że uznan ie  ty ch  u s taw  za w ym agające  bezw zględnej w iększości B u n ­
d esra tu  m ogłoby oznaczać zab lokow anie  procesu  ra ty fik a cy jn eg o  w  te j izbie, gdyż 
CDU /CSU  posiada  w  n iej p rzew agę jednego  głosu.

P odany  i skom entow any  harm o n o g ram  postępow an ia  ra ty fik a cy jn eg o  p rz e d s ta ­
w ia  się n a s tęp u jąco : B u n d esra t m a w ciągu 6 tygodn i p rzedysku tow ać  w stępn ie  
i zaopiniow ać przedłożone p ro je k ty . P ierw sze  czy tan ie  w  B u n d esta g u  może w ięc 
n as tąp ić  w  końcu  styczn ia  lub  na  początku  lu tego . N astęp n ie  ra ty f ik a c ja  m a w ejść 
w  stad iu m  p rac  kom isji p a rlam en ta rn y ch , k tó ry ch  czasochłonność tru d n o  je s t p rz e ­
w idzieć. T rzecie  czy tan ie  u s ta w  i g łosow anie nad  n im i pow inno  n a s tąp ić  w  końcu 
k w ie tn ia  lub  na  początku  m a ja  ;1972 r. Po uch w alen iu  uk ład ó w  przez B undestag  
p rzek azan e  zostaną  one ponow nie do B undesra tu , k tó ry  m a p raw o  zgłosić swój 
fo rm a ln y  sprzeciw . W w ypadku  gdy to n astąp i, konieczne będzie odrzucen ie  tego 
sp rzeciw u  przez B undestag , co w ym aga bezw zględnej w iększości głosów.

R ozpoczęcie p o stępow an ia  ra ty fik a cy jn eg o  w  obecnym  m om encie  ocen ia  się jako 
rezy g n ac ję  rząd u  B ra n d ta  — w sk u te k  re a ln e j oceny sy tu a c ji z p ie rw o tn eg o  p ro ­
jek tu  u ru ch o m ien ia  m ach iny  ra ty f ik a c y jn e j dopiero  w ów czas, gdy b e rliń sk ie  p o ro ­
zum ien ie  [zostanie o sta teczn ie  sfina lizow ane, tzn. gdy  uk ład y  m iędzy p ań stw am i 
n iem ieck im i będą  fo rm a ln ie  p o dp isane , a  całość po rozum ien ia  o sta teczn ie  z aak cep ­
to w an a  przez cz te ry  m o cars tw a  p rzez  podp isan ie  p ro to k o łu  końcow ego. O becna sy ­
tu a c ja  w skazu je , że rz ą d  N RF n as taw ia  się n ie ja k o  ma rów noleg ły  b ieg ty c h  p o ­
s tępow ań .

10 P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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Rozpoczęcie p rocesu  ra ty fik a c ji w yw ołało  o stre  a tak i opozycji, k tó ra  podnosi 
szereg  zastrzeżeń  odnośnie - do obu uk ładów , a rządow i zarzuca  zb y tn i pośpiech 
i g rozi zastosow an iem  ta k ty k i p rzew lekan ia . Do k o n tro w e rs ji m iędzy chadecką 
opozycją a ko a lic ją  rządow ą doszło tak że  n a  tle  oceny p a ra fo w an y ch  lii X II  p o ­
rozum ień  m iędzyniem ieckich  w  sp raw ie  B erlina  zachodniego. CDU /CSU  uw aża 
bow iem  — w  p rzeciw ieństw ie  do p a r t ii  rządzących  — zaw arte  p o rozum ien ia  za 
n iezadow ala jące .

M in iste r sp ra w  zagran icznych  W. Scheel sp o tk a ł się (15 X II) z p rzew odn iczą­
cym  kom isji sp ra w  zagran icznych  B undestagu  G. S ch roderem , oraz  z p rzed s taw i­
c ielam i w szystk ich  frak c ji. P rzedm io tem  sp o tk an ia  było om ów ienie te rm in ó w  obrad  
B undestagu  w  zw iązku  z p ro ced u rą  ra ty f ik a c y jn ą  uk ładów  zaw arty ch  z ZSRR 
i Po lską.

Ź ród ła  zachodn ion iem ieck ie  („A rchiv der G eg en w art” z 16 - 3 0  X II) podają , 
że od 1 I do 30 X I 1971 r. zostało  za re je s tro w an y ch  w  obozie d la  p rzesiedleńców  
we F ried lan d z ie  27 973 przesied leńców  z k ra jó w  E uropy  w schodniej, w  ty m  23 200 
osób z Polski.

K anc le rz  W. B ra n d t p rzem aw ia jąc  (17 X II) ma sesji IV nadzw yczajnego  Z jazdu  
SP D  (17 - 18 X II) w  B ad G odesberg , część sw ego w y stąp ien ia  pośw ięcił polem ice 
ze s tan o w isk iem  opozycji, k tó ra  w ysunę ła  szereg  dalszych zastrzeżeń  w obec u k ła ­
dów  z Z SR R  i Po lską. O dpow iadając  na  za rzu ty  B arzela, że u k ład y  te  są  sprzeczne 
z in te re sa m i N iem iec B ra n d t podk reś lił, iż „zarów no p ra w a  cz te rech  m ocarstw  
w  s to su n k u  do N iem iec jako  całości, p raw o  do reg u lac ji w  tra k ta c ie  pokojow ym  
oraz  p raw o  do sam ostanow ien ia  pozosta ją  w  naszych  u k ład ach  zapew n ione”.

W dn iu  2i2 X II k an c le rz  B ra n d t na  k o n fe ren c ji p raso w e j w  B onn i m in is te r 
sp raw  zag ran icznych  W. S cheel w  w yw iadzie  udzielonym  „V o rw arts” ośw iadczyli 
m . in., że nie p rzew id u ją  m ożliw ości do łączenia  do u k ładów  z ZSRR  i P o lsk ą  d o d a t­
kow ej p ream b u ły  zaw ie ra jące j stanow isko  poszczególnych f ra k c ji w  B undestagu  
i ich  zastrzeżen ia . O baj m ężow ie s ta n u  w y raz ili p rzekonan ie , że gdy dojdzie do 
g łosow ania n ad  u s taw am i ra ty fik a cy jn y m i opozycja zdobędzie się n a  re a ln ą  ocenę 
znaczen ia  uk ładów  w schodn ich  i zo stan ą  o n e  bez żadnych  przeszkód  uchw alone.

R zecznik  rząd u  bońsk iego  C. A h lers ośw iadczył (25 X II), że rząd  N R F jes t 
p rzek o n an y  o ra ty f ik a c ji uk ład ó w  zaw arty ch  z Z SR R  i Po lską. D latego też  przy  
końcow ym  g łosow aniu  w  B u n d esta g u  n ie trz eb a  będzie  w iązać sp raw y  ra ty fik a c ji 
z vo tum  zau fan ia  d la  rządu . O św iadczenie  A h lersa  było  odpow iedzią na  w yg ło ­
szoną w  w yw iadzie  op in ię  J . S tra u ssa  (CSU), k tó ry  n ie  w yk luczy ł możiliwości ro zp i­
san ia  now ych  w yborów  w  w y p ad k u  gdyby B undestag  odm ów ił ra ty f ik a c ji uk ładów  
w schodnich.

P rzed  odlotem  do S tan ó w  Z jednoczonych  (27 X II) k an c le rz  B ra n d t i m in is te r 
S cheel udzie lili w yw iadów  te lew iz ji zachodnion iem ieck iej. K an c le rz  stw ierd z ił m. 
in., że te m a tem  rozm ów  z p rezy d en tem  N ixonem  będzie  w k ład  E uropy  i A m eryk i 
w  odp rężen ie  m iędzy W schodem  a Zachodem .

N a p y ta n ia  dotyczące dalszej po lityk i zag ran icznej N R F oraz ro li po lityk i 
w schodn iej i je j m ie jsca  i s to su n k u  w obec po lityk i do Z achodu  — B ra n d t i Scheel 
s tw ierdz ili, że oparc iem  dla po lityk i w schodn ie j je s t p o lity k a  N R F w obec Z achodu.

R ozw ój w ydarzeń  w  o m aw ianym  okresie  w sk azu je  w yraziście  na to, że sp raw a 
n o rm alizac ji s to sunków  w zajem nych  m iędzy P o lską  a  N R F m usi być ro zp a try w an a  
w  ścisłym  zw iązku  ze s to su n k am i m iędzy  obozem  p ań s tw  socjalistycznych  i blokiem
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p ań stw  kap ita lis ty czn y ch  jako  całością, a proces no rm alizac ji m iędzy ty m i k ra ja m i
— jak o  fu n k c ja  postępu  w  ogólnym  procesie  odprężen ia  i  n o rm alizac ji stosunków  
w  E uropie.

W sku tek  iu n c tim , jak ie  u s tan o w iła  s tro n a  zachodn ion iem iecka m iędzy u reg u lo ­
w an iem  prob lem ów  B erlina  zachodniego a ra ty f ik a c ją  u k ładów  z ZSRR  i P o lską  
(podkreślano  przy  tym  „rzeczow y”, a  nie „czasow y” zw iązek  m iędzy ty m i sp raw am i)
— okres drug iego  półrocza cechow ało w yczekiw anie n a  odpow iednie  u regu low an ia  
b erliń sk ie , p rzy  rów noczesnym  p rzy go tow yw an iu  przez rząd  N R F p rocesu  ra ty f ik a ­
cyjnego. W szczególności b ad an o  do k ład n ie  p ro b lem  zgodności tych  uk ładów  
z U staw ą Z asadn iczą  INRF w  zw iązku  z zapow iedzianym i przez  opozycję zastrzeże ­
n iam i fo rm aln o -p raw n y m i.

P a ra fo w an ie  przez am basado rów  czte rech  m o carstw  ram ow ego  po rozum ien ia  
w  sp raw ie  B erlina  zachodniego (3 IX ), a  n a s tęp n ie  w ynegocjow an ie  w ykonaw czego 
w  sto su n k u  do porozum ien ia  cz te rech  m o carstw  uzgodn ien ia  m iędzy rząd em  NRD 
i rząd em  N RF, ja k  rów nież m iędzy rząd em  NRD a S en a tem  B erlina  Z achodniego 
(parafow an ie  1*1 X II) — stanow iło  m an ifes tac ję  dobre j w oli i gotow ości do k o m p ro ­
m isów  w szystk ich  za in te resow anych  stron . Z robiono n as tęp n y  pow ażny  k ro k  na 
drodze do odprężen ia  i w spó łp racy  w  E uropie , p rzy  czym pow szechnie podkreślano , 
że k ro k  ten  um ożliw iło  up rzed n ie  podp isan ie  uk ład ó w  w  W arszaw ie  i  w  M oskw ie 
w  1970 r. R ów nież spo tkan ie  L. B reżn iew a i W. B ra n d ta  w  O reandzie  n a  K rym ie  
sta ło  pod znak iem  dalszego zbliżen ia  poglądów  i  stan o w isk , p rzy  czym  zgodnie 
podkreślono  w ie lką  w agę ra ty fik a c ji uk ład ó w  N R F z ZSRR  i P o lską  d la  p rzy sp ie ­
szenia i u trw a len ia  postępów  w  stosunkach  m iędzy W schodem  i Z achodem .

W ocenach  tych  doniosłych w ydarzeń  m iędzynarodow ych  zary sow ała  się zb ież­
ność poglądów  rządów  p ań stw  socja listycznych  i p rzedstaw ic ie li rządzące j koalic ji 
w  Bonn. Jed y n ie  chadecka opozycja w  N RF, w sp ie ran a  p rzez  cały k ong lom era t 
sił p raw icow o-nac jona lis tycznych  i rew izjon istycznych , u p a rc ie  kw estionow ała  
osiągn ię te  postępy  w  m ozolnym  procesie  odprężen ia , w ysuw ając  coraz to  now e za­
s trzeżen ia  i żądan ia .

P o la ry zac ja  sił politycznych  w  N R F, za ry sow u jąca  się od u tw o rzen ia  rządu  
przez koalic ję  SPD /FD P  w  1969 r., pog łęb ia ła  się n a d a l w  o m aw ianym  okresie. 
Chociaż w  ty m  czasie w y stąp iły  now e n ieb ag a te ln e  nap ięc ia  na  tle  stosunków  
w ew nętrznych  N RF, to  jed n ak  p o lity k a  w schodnia  rząd u  B ran d ta  — Scheela  s ta n o ­
w iła  nad a l p rzed m io t n a jo s trze jszy ch  k o n tro w ers ji. Z n a jd o w ały  one w yraz  w  in te r ­
p e lac jach  i  dyskusjach  p a rlam en ta rn y ch , były  przenoszone n a  fo ru m  m asow ych 
środków  p rzek azu  w licznych a rty k u ła c h  i w yw iadach  po lityków  rządow ych  i opo­
zycyjnych, znalaz ły  w reszcie w yraz  w  ob rad ach  zjazdów  w szystk ich  p a r tii  zachod- 
n ion iem ieck ich , jak ie  odbyw ały  się w  om aw ianym  okresie. M im o zapow iedzi o p o ­
zycji, że będzie ona g łosow ała na  fo ru m  p a rla m e n ta rn y m  przeciw ko  ra ty fik a c ji 
u k ładów  z ZSRR  i Po lską, rep rezen tan c i rząd u  federa lnego , zw łaszcza kanc le rz  
B ran d t i m in is te r sp ra w  zagran icznych  Scheel, d aw a li w yraz  p rzek o n an iu , że 
u k ład y  te, zę w zg lędu  na  sw ą h is to ry czn ą  doniosłość zn a jd ą  po trzeb n ą  d la  r a ty ­
fik ac ji w iększość. Czołow i rzecznicy k oa lic ji rządow ej SPD /FD P  po d k reś la li przy 
tym  z nacisk iem , że po lity k a  w schodnia  B onn leży n ie  ty lko  w  in te re s ie  N R F, ale 
je s t też bez zastrzeżeń  po p ie ran a  przez w szystk ich  je j so juszn ików , z m ocarstw am i 
zachodnim i w łącznie.

W arto  odnotow ać, że obok sił lew icow ych w sp ie ra jący ch  od początku  po litykę  
Wschodmicą B ran d ta , w  om aw ianym  okres ie  zad ek la ro w ały  sw e  po p arc ie  d la  r a ty ­
fik ac ji u k ładów  w schodnich  tak że  pow ażne k o ła  k a to lick ie  („Pax  C h ris ti” , 14 XI) 
oraz pow ażna g ru p a  pasto ró w  ew angelisk ich  (apel H. W ern era  ;z ponad  800 p o d p i­
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sam i p as to ró w  — :9 XI),. W ten  sposób  co raz  szersze  oparcie  w  spo łeczeństw ie N RF 
zn a jd u je  s p ra w a  n o rm alizac ji sto sunków  ze Wfechodem, o k tó re j zrozum ien ie  z ab ie ­
ga ją  licane, k ie ro w an e  przez s iły  lew icow e g ru p y  „ In ic ja ty w y  O by w ate lsk ie j” , 
zb ie ra jące  podp isy  pod p e ty c jam i w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji, p rzy  czym  zw raca  uw agę 
ro snąca  ak tyw ność  T o w arzy stw a  W ym iany  G ospodarczej S K u ltu ra ln e j z (Polską.

N a tle  tych  w ydarzeń  o zasięgu  m iędzynarodow ym , ja k  rów nież  d y sk u sji i ta rć  
W ew nętrzno-połitycznych  w  N RF, rozw ija ły  się s to su n k i b ila te ra ln e  P o lska-N R F . 
R ozwój ten  by ł znacznie w oln iejszy  niż w  poprzedn im  półroczu 1971 r., n ie b rak ło  
n aw e t k o m en tarzy  ocen ia jących , że w sk u tek  p rzec iąga jące j się ra ty f ik a c ji zan ika  
d ob ra  a tm osfera , c h a rak te ry zu jąca  poprzedn io  s to sunk i polsko-zachodnion iem ieck ie . 
C hociaż w y stąp iły  próby  zam ierzonego p sucia  ich k lim a tu  — o czym niżej — to 
w y d aje  się, że oceny tak ie  by ły  p rzesadn ie  pesym istyczne. S y tu ac ję  ch a ra k te ry z o ­
w ało bow iem  w yczek iw an ie  w  sto sunkach  b ila te ra ln y ch  na  stw orzen ie  ogólniejszych, 
m iędzynarodow ych  p rzes łan ek  dla dalszego ich rozw oju . S tro n a  po lska w ykazyw ała  
p rzy  tym  zrozum ien ie  d la tru d n e j sy tu ac ji rząd u  B ran d ta  i p o d k reś la jąc  często 
konieczność ra ty f ik a c ji u k ład u  z 7 X II 1970 r., jak o  n iezbędnej p rzes łan k i pe łnej 
n o rm alizac ji sto sunków , w ykazyw ała  cierpliw ość , ze sw ej s tro n y  k o n ty n u u jąc  re a l i­
zację  m ożliw ych w  tych  w a ru n k ach  posunięć, p rzede  w szystk im  w  zak res ie  akcji 
łączen ia  rodzin , ja k  też w  zab iegach  o rozw ój k o n tak tó w  gospodarczych  i innych.

Ze stro n y  rząd u  N R F pod ję to  pew ne k rok i, leżące na  lin ii no rm alizac ji s to su n ­
ków  z P o lską , zgodnie z uk ładem  w arszaw sk im . N ależą do n ich  w ytyczne M in i­
s te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  do tyczące p isow ni m iejsc u rodzen ia  obyw ate li N RF 
na  polsk ich  te ren ach  zachodnich  (przed 1'945 — nazw y n iem ieckie, po 1945 — nazw y 
po lsk ie  z zaznaczeniem  w naw iasie  nazw  n iem ieckich) o raz  zn iesien ie  w ytycznych 
z 1965 r. odnośn ie  do ok reś lan ia  g ran ic  z NRD i P o lsk ą  oraz p isow ni nazw  geo g ra­
ficznych  i m iejscow ości n a  obszarach  zachodnich i pó łnocnych  Polski. N ieste ty , nie 
są  to  posun ięc ia  konsekw en tne , -nie u s ta la ją  bow iem  now ej p isow ni, pozostaw iając 
sp raw ę  do reg u lac ji przez poszczególne m in is te rs tw a . W tym  kon tekśc ie  m usi 
budzić  zastrzeżen ie  m o n u m en ta ln e  w ydaw n ic tw o  (ponad 1000 s tro n  d ruku ) d o k u ­
m en tów  zachodn ion iem ieck iej po lityk i zag ran iczne j (Die A u sw a rtig e  P o litik  der 
B u n d ęsrep u b lik  D eu tsch land , V erlag  W issenschaft und  P o litik , K oln 1972), w ydane 
przez bońsk ie  M SZ w ed ług  s ta n u  na  dzień 15 X I 1971 r. N a załączonej m ap ie  n r 2, 
p rzed s taw ia jące j N iem cy po 1945 r., obok p raw id łow o  'nak reślone j g ran icy  zachodniej 
i pó łnocnej Polski, zaznaczono g ran ice  N iem iec z 1937 r., a nazw y m iast na  polskich  
te ren ach  zachodnich  i północnych  podano  w  języku  n iem ieck im  — n ie  zaznaczając 
n ie  ty lko  po lskich  nazw  tych  m iast, a le  n ie  podając  w  ogóle nazw  m ia s t na  pozo­
sta ły ch  ziem iach  polsk ich  — co su g eru je , zgodnie z ty tu łem  m apy, że W rocław , 
Szczecin, O lsztyn, E lb ląg  czy P iła  są  m ias tam i n iem ieckim i. O bszary  zachodnie 
i pó łnocne P o lsk i m ap a  okreś la  jako : „odpow iednio  do U m ow y P oczdam sk ie j 1945
— pod po lską  a d m in is tra c ją ”.

N a pozy tyw ną ocenę zasługu je  n a to m ia s t m an ifesto w an y  przez rząd  N R F s to ­
su n ek  do o rg an izac ji rew izjon istycznych . T ak  np. na  zlocie z iom kostw a „Ś lązaków ” 
w  M onachium  rząd  fed e ra ln y  nie by ł rep rezen tow any , n ie  było pow ita lnych  depesz 
p a r t ii  rządzących , obcięto p aństw ow e subw encje  na  tę  im prezę. N ie b rak ło  też 
in n y ch  dow odów  odc inan ia  się obozu rządzącego od rew iz jon istyczne j działalności 
z iom kostw , w  p rzec iw ieństw ie  do opozycyjnej chadecji.

W odróżn ien iu  od pop rzedn io  om aw ianego  okresu , k iedy  to  (ab s trah u jąc  od_ 
p ra sy  p raw icow ej, n ac jo n a lis ty czn e j i z iom kow skiej) b ra k  było  w  zasadzie  polem ik 
m iędzy p ra są  po lską a  pow ażn ie jszą  p ra są  zachodn ion iem iecką, w  d rug im  półroczu
1971 r. doszło do a taków , po d ję ty ch  przez liczne gazety  w  N R F n a  Polskę, zw iąza-
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nych z ak c ją  łączen ia  rodzin . Z in sp irac ji opozycji p o jaw iły  się 'a larm istyczne 
w ypow iedzi na  te jn a t rzekom ych przeszkód staw ian y ch  pr.-.ez w ładze polskie osobom 
narodow ości n iem ieck ie j, p rag n ący m  w yjechać do N RF. P rzy  te j okazji po jaw iły  
się znów  głosy o rzekom ym  m ilionie N iem ców  żyjących w  Polsce i żądan ia  w y ­
w arc ia  na P o lskę  nac isku  w  sp raw ie  ich p rzes ied len ia  i zapew n ien ia  im  w  Polsce 
s ta tu su  m niejszości narodow ej. D om agano się n aw e t uzależn ien ia  ra ty f ik a c ji uk ład u  
w arszaw sk iego  od spe łn ien ia  tych  żądań . P ra sa  po lska  p od ję ła  ten  tem a t, w skazu jąc  
na przy jęc ie  przez rząd  zachodnion iem ieck i do w iadom ości, że k w estia  łączen ia  
rodzin  je s t w ew n ę trzn ą  sp raw ą  Polsk i, rozw iązyw aną odpow iednio  do polsk ich  p rz e ­
pisów  i in teresów . P o lska  rea lizu je  tę  akc ję  od szeregu  la t, jeszcze p rzed  p o d p isa ­
niem  u k ład u  z N RF, p rzy  czym rozm iary  te j ak c ji są dziś w iększe an iże li m ogła 
się tego spodziew ać s tro n a  zachodnion iem iecka podp isu jąc  u k ład  7 X II 1070 r. 
R ów nocześnie w  p ras ie  po lsk iej po jaw iło  się szereg  o ryg inalnych  rep o rtaży  z ro z ­
m ów  z p rzesied leńcam i w  N RF, z k tó ry ch  wyinika n ie rzad k o  tru d n a  ich  sy tu ac ja , 
zw łaszcza m łodzieży. O fic ja ln i rzeczn icy  rząd u  federa lnego , za jm u jąc  stanow isko  
w obec tego prob lem u, s tw ierd z ili b ra k  zastrzeżeń  w obec akc ji łączen ia  rodzin  ze 
stro n y  rząd u  N RF.

D w ustronne  s to su n k i po lsko-zachodn ion iem ieck ie  by ły  m nie j in ten sy w n e  niż 
w  okresie  poprzednim . W praw dzie  w  Polsce przebyw ało  szereg  osobistości po litycz­
nych  z N R F (członek B undestagu , p rzew odniczący  SP D  w  N ad re n ii-P a la ty n a c ie  — 
W. D róscher, p rem ie r rząd u  k ra jow ego  D olnej Sakson ii —  K ubel, p rezes Synodu 
R ady  K ościołów  E w angelick ich  — prof. T. R eiser i in.), a w  N R F odbyli rozm ow y 
i sp o tk an ia  w icem in is trow ie  sp raw  zagran icznych , A. W illm ann  i J . W iniew icz, oraz 
w icem in is te r h a n d lu  zagran icznego  — R. K arsk i, odbyw ała  się rów n ież  ożyw iona 
w ym iana naukow ców  i spec ja lis tów  z różnych  dziedzin w  celu n aw iązan ia  k o n ta k ­
tów  i zb ad an ia  m ożliw ości w spółpracy , w izy ty  te jed n ak  nie m ia ły  ta k  sp e k ta k u ­
la rnego  c h a ra k te ru  jak  w  poprzedn im  półroczu (kiedy m ia ła  m iejsce  w y m ian a  dele­
gacji p a rlam en ta rn y ch ). W ydaje  się, że w  m ia rę  postępów  n o rm alizacji, coraz 
w ięcej będzie w izyt o ch a rak te rze  roboczym , służących rea lizac ji ok reślonych  uzgod­
nień  o w spó łp racy  — w  ty m  sensie  okres om aw iany  je s t znam ienny .

Roboczy c h a ra k te r  m ia ły  sp o tk an ia  ii rozm ow y n a  tem a t gospodarczych  s to su n ­
ków  i w spó łp racy , chociaż nie m ożna jeszcze odnotow ać pozytyw nego  p rzełom u na 
te j p łaszczyźnie, a  uzgodn ien ia  są n iep ro p o rc jo n a ln e  do m ożliw ości z a in te re so w a­
nych stron . T ak  w ięc odbyły się w  B onn rozm ow y na  te m a t u reg u lo w an ia  o p o d a t­
kow an ia  obyw ate li i p rzed sięb io rstw  obu s tro n  p racu jący ch  n a  te ren ie  d rug ie j 
s trony , co m oże m ieć pow ażne znaczen ie  dla k o o peracy jnych  przedsięw zięć, ja k  np. 
zleceń, w ykonyw anych  przez p rzed sięb io rstw a  polskie w  L iinebu rgu , o czym  już 
doniosła p ra sa  w  s ie rp n iu  1971 r. O dbyły się rów nież  w  W arszaw ie rozm ow y m iędzy 
sekc ją  P IH Z  d.s. w spó łp racy  gospodarczej i w spó łp racy  h and low ej z N R F oraz 
sekcji po lsk iej K om isji W schodniej G ospodark i N R F na  te m a t w spó łp racy , głów nie 
W dziedzinie in fo rm ac ji ekonom icznej i techn icznej. W g ru d n iu  odby ła  się też 
W B onn ses ja  kom isji m ieszanej, dz ia ła jące j zgodnie z um ow ą o w spó łp racy  gospo­
darczej z 1970 r. w  w yn iku  k tó re j para fo w an o  p ro tokó ł o w ym ian ie  tow arow ej na
1972 r., p rzew id u jący  pew ien  w zrost w zajem nych  obrotów , ja k  rów nież pew ne 
Wspólne p rzedsięw zięcia  w  zak res ie  tra n sp o r tu  m orskiego.

R ów nież roboczy c h a ra k te r  m ia ły  rozm ow y p rzep row adzone  w  B onn przez 
W icem inistra sp raw  zagran icznych  A. W illm anna sto jącego  na  czele de legacji MSZ. 
P rzedm io tem  rozm ów  b y ła  sp raw a  ra ty fik a c ji u k ła d u  z 7 X II 1970 r., dalszy rozw ój 
stosunków  ekonom icznych, a  także  konieczność u sun ięc ia  z zachodnioniem ieckich  
Podręczników  szkolnych  treśc i an typo lsk ich  oraz an ty p o lsk a  działalność o rgan izacji

Przegląd Zachodni, nr 1, 1972 Instytut Zachodni



150 P rzeg lądy  i kom en tarze

rew izjon istycznych  i w rogich  rozgłośni RW E i L ib er ty . K on tynuow ano  rozm ow y 
n a  te m a t rozszerzen ia  k o m p e ten c ji p rzed s taw ic ie ls tw  hand low ych  obu k ra jó w  o n ie ­
k tó re  u p raw n ien ia  k o nsu la rne .

W o m aw ianym  okresie  m in ę ła  roczn ica p o dp isan ia  u k ład u  o p odstaw ach  n o r­
m alizac ji sto sunków  w zajem nych  m iędzy P o lską  a N RF. Z te j okazji p ra sa  polska 
zam ieściła  liczne k om en tarze . W skazyw ano w  nich  n a  znaczen ie  tego uk ład u , jak  
rów n ież  podpisanego  w  s ie rp n iu  1070 r. u k ład u  N R F-Z SR R , d la  zasadniczego po ­
s tępu  procesu  odprężen ia  i n o rm alizac ji s to sunków  w  E uropie , czego w yrazem  stały 
się porozum ien ia  w  sp raw ie  B erlina  zachodniego — zarów no zaw arte  m iędzy cz te ­
re m a  m ocarstw am i, św iadczące o ich p oparc iu  d la  idei odprężen ia , ja k  rów nież 
m iędzyn iem ieck ie , stanow iące  rea lizac ję  poprzedniego. Z d rug ie j s tro n y  w skazyw ano, 
że je s t ty lko  je d n a  pow ażn ie jsza  p a r t ia  w  E urop ie  — CDU /CSU  w  N R F — k tó ra  
w b rew  pow szechnem u p rag n ien iu  s tw a rza  przeszkody  na  drodze odp rężen ia  i zb li­
żenia . W ty m  k o n tekśc ie  analizow ano  szanse ra ty f ik a c ji u k ła d u  N R F z P olską, 
a p e lu jąc  do opozycji o w ykazan ie  po litycznego realizm u. Z okazji roczn icy  p rasa  
N R F zachow ała  dużą pow ściągliw ość, n ie  zam ieszczając — z m ałym i w y ją tk am i — 
sp ec ja ln y ch  kom en tarzy .

Do n a jw ażn ie jszy ch  i zam yka jących  ro k  1972 w y d arzeń  należy  zaliczyć długo 
oczekiw ane, fo rm aln e  n ad an ie  b iegu  p ostępow an iu  ra ty fik a c y jn e m u  uk ład ó w  z ZSRR 
i P o lsk ą  przez rząd  fed e ra ln y . Zgodnie z opub likow anym  te rm in a rzem  postępow an ia  
ra ty fik a cy jn eg o  p ierw sze  dyskusje  w  B undesracie  rozpoczęły się na  początku  1972 r., 
a  o sta teczny  a k t ra ty f ik a c ji przez B undestag  spodziew any  je s t w  połow ie 1972 r. 
P rzy  te j okazji raz  jeszcze opozycja zgłosiła sw e zastrzeżen ia  do uk ładów , na tom ias t 
B ran d t, Scheel i in n i p rzed staw ic ie le  koa lic ji rządow ej w yrazili p rzekonan ie , że 
u k ład y  te  zdobędą konieczną w iększość w  pa rlam en c ie  N RF.

K ongresy  p a r ty jn e  w  N R F m a ją  — w  św ietle  u s taw o d aw stw a  zachodnionie- 
i m ieckiego 1 spe łn iać  ro lę  „p a rlam en tó w ”. W  ty m  ch a ra k te rz e  ty lko  one m ogą doko­
nyw ać w yb o ru  przew odniczącego, jego zastępców  i innych  członków  p rezy d iu m  oraz 
u s ta lać  sk ład  poszczególnych o rganów  p a rty jn y ch . Do k o m p e ten c ji kongresów  należy 
p rzyk ładow o rów nież  uch w alan ie  p rogram ów , s ta tu tó w , podejm ow anie  uchw ał 
w  sp raw ie  rozw iązan ia  p a r t ii  lub  je j fu z ji z in n y m i stro n n ic tw am i. P arte itag i sp e ł­
n ia ją  poza ty m  w ażną ro lę  m ed ia to ró w  m iędzy p a rty jn y m i cen tra lam i w  Bonn 
a  o rgan izac jam i terenow ym i.

U czestn ikam i kongresów  są delegaci o rgan izac ji k ra jow ych , k tó rzy  rozporządzają  
tzw . w olnym  m an d a tem  (freies M andat), zależnym  często od zobow iązań k o a licy j­
nych w  poszczególnych k ra jach . P rak ty czn ie  je d n a k  delegaai n ie  k o rzy s ta ją  z owej

1 N a  te m a t  o d n o ś n e g o  u s ta w o d a w s tw a  zob. L . J a n i c k i ,  Partie polityczne w systemie  
praw nym  NRF, „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  n r  4/1971 ss. 298 - 346; o  ro li  k o n g re s ó w  zob . F . S c h a f e r ,  
Die Funktion von Bundesparteitagen im  foderativen m odernen Parteienstaat. W : Demokrati- 
sches System  und politische Praxis der Bundesrepublik, H e ra u s g e g e b e n  v o n  G . L e h m b r u c h .  
K.  v.  B  e y  m  e,  I.  F e t s c h e r ,  M Um chen 1971, ss . 287 -  297.

O pracow ali: J. R., K. S.

K O N G R ESY  P A R T Y JN E  W N RF

( p a ź d z i e r n i k - g r u d z i e ń  1971 r.)
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